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w numerze: 
+ Przez żołądek 

do zdrowia 
.+ Watykan a kraje 

socjalJstyczne 
.+ Spotkanie 

z rodakami 
~ Rak czyha 

w każdym 
papierosie 

• Sobowtór 
Hitlera 

.+ Parada Gwiazd 

.+ Horoskop 

Kontynuując naszą nową for­
mę dyskusji nad tywotnyml 
problemami Lodzi I łodzian, 
poddajemy duś pod rozwagę 
wszystkich CT.vtelników kolejne 
pyla.Die tygodnia I 

In %, 

e r tu1 

przez niego pełnej opieki nad • OD WTORKU DO PIĄTKU 
powlen.onym mu r~Jonem? najciekawsze z nich we frag. 

'-.. m"ut.ach lub w cało§ci - bę• 
Czekamy na Wasze wypowie. dziemy drukować. Oezywiście 

dz!I Nasz adres: „Dz;lennik wszystkich J Istów nie uda 
Lódzld", ul. Piotrkowska · 96, z nam· się zamieścić, ale ltażdy 
dopiskiem „Pytanie tygodnia", z olch będzie przedyskutowany 
Listy można także wrzucac! do w gronie fachowców; 

,&krzynki w bramie redakcJI. e w PIĄTEK zaprosimy bo.-
Dla przypomnienia Jeszcze raz wiem dQ redakeJI osoby odpo­

wyJaśnlamy proponowaną formę wiedzlalne za rozwiązanie po• 
wspólpracy 1 ruszanych przez nas wspólnie 

problemów; konfrontując rótne 
• W KAŻDEJ NIEDZIELNEJ opinie postaramy się znaleźć 

„PANORAMIE DZ.", drukow11ć wspólnie najlep.sze rozwiązanie; 
za.stanówmy się wspólnie; czy będziemy pytanie dotyczące e w SOBOTĘ ukaże się arty • 

organizacja łódzkiej slutby spraw interesufącycb ogól na· kul bę(fą.cy wynikiem tych 
zdrowia jest wła.śc.lwaT Jak szych Czytelnlkó'!'; wspólnych pnemyśle6 I wska· 
11SprawnM 1>racę lecznictwa e OD PONIEDZIAZ.KU cze. zuJą.cy co można p • p r a w I 6 
otwartego? Co zroblcl. by po· kamy na Was~ 11.swwne wyp~ od z a raz. 
móc leka-rzoWI w apra,wowanlu wiedz!; A WIĘC ZASTANOWMY SIĘI 

. .,.,,~~''~'''''''"'"'"''''''''''''''''''''''''''"''''''''''''"'''''''~''~'''''''''''''''''''''"""''''''''''''"'"'~'''"''''~~""-'''~'""-~""-~'"''''''''''''"'"'''~"'"''"''''~ 

N 
IE ULEGA WĄTPLJWOSCI, ŻE UBIEGŁY TY• 
DZIEN MfNĄL .POD ZNAKIEM „TEMATYKI 
CHlNSKIEJ"'·. ZLOZYLO SIĘ NA ro WIELE OKO­
LICZNOSCI, z KTORYCH PRAGNIEMY ozrs 
PRZEDSTAWIC DWIE - DEBATA W ONZ I SY· 
l'UACJA W PEKINIE, 

W sleGzlble parlame)!l,tu śWla:ta obra.de>wała ko­
misja ogólna, której ~owierzooo 0bowiąrek usta­

lenia p°'rząd.ku sesji .ZgromadzenJ.a Ogólnego, Komisja o.wa 
r<npat.rywala m. in, rezolucje w sprawie przyjęci.a ChRL 
do orga.nt.zacJJ - dwie przedstawione pnez USA \ je<l:ną 
przez Albanię. Znamy Już z doniesień prasowych wynikl 
głos.owań w komisji - sa one znamienne, gdyż przedsta• 
wicie! USA poniósl w .grunole rz.eczy porażki, lecz eo waż. 
nlejsze. qiiaJ {lrzeclwko sobie m. ln. Wielką Brytanię, eo 

I 
szeroko komcnt.ow.ane jest na całym twlerle, boć to nr7.e· 1 
cleż ~oJusznlk, który doty eh czas, chooiali !Wlm utrzymuje 
st1>sunki dyplomatyczne z ChRL, pnmagal S tanom -w oło-ko· 
waniu Pl"LYjęcia Chin. Co pirawda, ob.ie rezolucje będą w 
Zgromadzeniu Ogólnym oma.wiane, .ale ull:lad su w KumIBji 
Ogólnej sygnall.zuje dalsze z.mia.ny w stosunku ·posrezegóJ... 
nych państw do kWestU właściwego re~.rezentanta Chln w 
ONZ. Sprawa ta będzie niewątpliwie „gwoździem progra· 
mu" obraa tegorocznej sesji, na której, obok 97 Innych 
punktów, l'O?.patrywany będzie ta.kh kontllkt bllskowscho, 
dni. 

Tyle, JeID chodzi o temat: sprawa Chin w ONZ. Terae 
~enieśmy slę na moment do Pekinu. Dzieją slę tam rze­
czy niejasne I niepokojące. Najpierw zaczęły napływać wle· 
ścl o chorobie Ma-O·Tse-tunga, potem chińskie MSZ po: 
twlerd.zllo wiadomość, te odwołane z •$lały obchody z oka· 
zJJ U rocznicy utworzenia ChRL. Początkow1> ląc.zono te 
dwie ,sprawy I &pekuJowano nawet, te Mao Tse·tung zmarł. 
W ostatnlch dniach Jednak otlcja,lna, tym ra.zem, motywa­
cja oowole.nla ~yst0&ct zmtenUa s!ę - p&ezęto głosi~ 
te Jakoby przygotowywany Je!ł najazd na Chiny z północy 
l w t<!J sytuacji nie motna obchodzić fwlęta narodowego. 

Innymi słowy - co podkreśla w swym komentarzu Agen-
cja TASS podejmowane •,!! nowe wysl.tkl. w kierunku 
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TARGI, TARGI 
i co z targów 
I TARGI, TARGI I . - PO TARG ACH, DZIS WŁASNIB ZAKON· 

CZYLA SIĘ POĄNAN'SKA „Jłllill EN U". I - POWSTAJE PYTA· 
NIE: CO NAM Z TEGO? EKSPO ZYC.JA BYLA BOGATSZA NIZ 

• ZWYKLE, WZORY SóZNEGO TY PU WYROBÓW .JESZCZE BAB· 
DZmJ ATRAKCYJNE, TOWARY ROZKUPYWA)li!B „NA PNIU" A 
KLIENCI JESZCZE . PILNIEJ SU,: TEMU WSZYSTKIEMU PR~Y­
GLĄDALL 

klonie na biegunach po kilka­
set. W teJ 5-latce ma powstać 
50 nowych fa.bryk .~bawka.r­
skich, a od przyszłego roku -
w Lodzi ośrodek bran~wo· 
wdrożeniowy przemysłu zabaw­
karskiego. Mote więc przynaj. 
mniej problem „czym się ba. 
wić" - będz.le rozWiąz.an;y kom­
oleksowo. 

I 
trZl!lleeen:l-a na.słlrOJów a.ntyradzlecklch, wzmaga się kampa. 
ole pod hasłem: ,,Pnygotuj się do wojny". Charakterysty. 
cme Jest pny cym · calk~wlte zaniechanie propagandy a.uty• 
lmperialistyc.znej. 

Atmosfera panująca w Peklalle, t>OSUll'lięcia i f.Odejmowa,. 
ne decyzje na pewno nie służą sprawie odprężenia. 

EMU ZAS CELOWI SLUZY WIZYTA L. BBEŻ. 

T
NIEWA W JUGOSZ.AWII. WIADOMO POWSZECH­
NIE. ZE STOSUNKI RADZIECKO·JUGOSLOWIAIQ'. , 
SKIE MAJĄ SWĄ DLUGĄ I SKOMPLIKOWANĄ 
HISTORIĘ, NIE ZAWSZE BYl.Y HARMONIJNE, 
TRZEBA B·YLO W PRZESZZ.OSCI, M. IN. W 1955 

. RQKU PRZEZWYC:JĘZAC TRl>DNOSCI NAROSLE 
LATAMI. 

Obecne rozmowy Bremlewa z Tlio mia2;y na 

C
ZERWONY „FIAT'•, krę­
cący s1t! na okrągłym 
postumencie 1 ·takli 
„Fiat" z odcz,epionym 
podwoziem ukazujący 
ciekawym 1we wnę-

trze, „ Wa.rszawa '223 .:.. Kombl'', 
przyczepa campl.ng-0wa „Bom!" 
za 32 tys. otoczone byly niemal 
bez przerwy tłumkiem poelekscy­
towanych mężczyzn. l'aldż Uu­
mek „falował" przy magneto· 
fonach kasetowych MK·l25 z 
zakl.adów wa.rsz.awsklcb im. Ka. 
sprzaka (na licencji Thomsona). 
Magnet-Otony są dwu.ścleżk-0we, 
cena bez dodatkowe_go · WY!>O'Sa­
tenia 2.600 zł. Oferta na rok 
przyszły, 70 tys. magnetofonów. 
Wszystldcb typów ·ma JSyć 280 
tys. sztuk. 

W tymże pawllo.nle pnemy. 
stu maszynowego, za rok, na 
TK „Jesień 72" mają. być -
zgodnie ~ zapowiedzią m!.nistr.a, 
plerw,sze O;!lblomikl telewizji 
kolorowej wykonane przy po­
mocy ZSRR. Jut Jest - super· 
automatyczna pralka „Polar''. 
która sama pierze sama -płucze, 

aama krochmall, sama suszy l 
Jak na raz.ie kosztuje b. drogo 
- ok. 12 tys. zl, rozchwytywa. 
na więc nie jest. z cleka.wostek 
techniczno-użytkowych warto 
wymienić nadkuchenny odświe­
żacz powietrza (za 1.900 zl), ku· 
chenki z rożnem elektrycznym 
za 3280 zł., sokowirówki za 750 
Złotych, a także oryginalne ze. 
gary z firmy toruńskiej „Me-

' tron" - w obudowie ceramlcz· 
nej, orai rewelacyjne w wy. 
glądzie garnki emaliowane (zdo­
bione kwiatkami I o ślicz.nym 
kszta!clej, ostem sztuk za „je­
dyne" 835 7.l. Cena I tak nie• 
ważna, są to garnki Jak z baj. 
ki - możn11 sobie o nich naj. 
wyżej opowiadać. bo w skle­
pach „nie uświadczyi&z", 

„Bajka" - Spóld-zJeln!a za­
bawkarska w T.ubllnle „bawi 
si~" natom1·ast produkcją wiel­
kich psów, tubrów i misiów z 

·tkaniny frotte, Idealnych dla 
małych dzieci, ale nie dla h&n· 
dlowców. Uwatają, te cena 190 
złotych to za drogo, ale rów­
nocześnie kupują lalki po 220 zZ 

K
OMPLEKSOWO, a więc 
tak · by jeden element 
odzl.ety pasował do 
dł'uglego, mamy by~ 
też ubierani. A Jak? 
Dla mężczyzn moda 

ll.Bltabilllzowama dom im uje 
styl klas~my !l. a~ta-
mi sportowymi. Dla kobiet -
styl „safari", m!Utarny (stroje 
typu ba'btle - d1ress), styl! „ma 
babunię" 1 wiejski - na luda. 
wo. Koloryzaeja odzlety - roz. 
jaśnlona, ooarta w dużej mi~­
rrze na kolorach włó.lmen nat~ 
ralnych, a ponadto modny ko. 
lor blaty, cala gama odcieni 
be2:6w, żó'łty, or~ ~amruto<wy, 
czerwień I brąz. Obserwuje się 
zmierzch floletow. 

Ciekawsze od mody wYdaje 
się to, i:t technika cora.z bar· 
dziej apodyktycznie wkracza w 
derę naszego odzienia. Na tar· 
gach były klejone · marynarki 
I sandałki, w który'ch cholew· 
ka łączona jest techniką zgrze-

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Eksperyment1 

„na socho'' 

G 
DL~ CZTEJłECB SMIAL· 

K.OW Z UNIWERSYTETU W 
PENSYL:WANU ZAKONCZYL 
Siii PRZED KILKUNASTOMA 

DNIAMI DLUGOTRWAl..'I' O· 
KRES MĘCZĄCEGO EKSPE· 
RYMENTU. PRZEBYWALI O· 
NI PRZEZ 2ł DOBY W 2·1Z· 
BOW'YM, C:YLJNDRYCZNYM 
POMIESZCZENIU, W KTO· 
RYM IMITOWANO WARUNKI 
PANUJĄCB W MORZU NA 
DUŻYCH GZ.ĘBOKOSCIACB. 

a 
Uozestnl01 ekłperymentu 

doznali ró:tnych fizycznych i 
psycbioznych bodtców, które 
musieliby napotkać setki me.' 
trów pod poWiencbnlą mo· 
rza. Trzeba dodać, te ekspe­
ryment toczył się „na 1ucho" 
Jednał& warunki panujące w 
komorze • lmltowaJy doskonale 
przebywanie na dnie morza. 
Uczeni. którzy pozostawali w 
nieustannym kontakcie • u­
czestnikamJ eksperymentu Je. 
szcze przed jego zakończe· 

niem •twierdzili, :te człowiek 
może przebywać l wykony. 
wać rótne czynno~cl na glę· 

bokośct znacznie większej niż 

to dotychczas przypuszczano. 

Eksperyment pensylwański 

był Jednym z 1erl1 doświad· 

czeń, których celem jest o. 
kre§Jenle reakcji fizjolog!CZ· 
nych człowieka oraz Jego mo· 
żllwośct :tycia i działania w 
warunkach wysokiego ciśnie. 

o nu 
(Dalszy cłąg Di str. 3) 

celu przedyskutowanie caloksztattu stusun.ków między obY· 
dwu państwami I znalez!en1e wspólnego języka w .lcwestlach 
za.sa.clitliozYch. Jeśl! si~ przeaaia11izuje wypowiedizl oby!Clwu 
przywód>ców. to motna na 1ch" pod.st&Wle do.jść do optymls­
ty=yeh wniosków - przysłużyły się one na pewno usu.. ' \ ')- ~ \ ·" .,, ' ~ • ' • ' J " 't"' ~ ' . &<" ~,·"·' ! ' ..... '~ 11..-o:~" 

' nlęclu wielu n ieporozumlen l ost.ągn!ęelu zgodnOO<ll poglą­
dów w zasadniczych kwestii.a.eh. Byty to .rozmOl\VY szc:z.ere, 
nJe unikające problemów k<mtrowersyjnych. Tę of1Wa.rt-04d 
w stawLaniu sr<ra•w ilustruje choćby przemówienie r.. B.reż­
n.l.ewa na wiecu w Belgradzle. MówU on tam m. to.: 

Nie jest lajemnicą, że komunistom radzfecklm nie WMY• 
stko to, co określa specyflkę obecnej organizacji l:y~ Ju• 
goslowiańsklego, życia społecznego, wydafe sJę rzeczą do 
pn;yjęcia. My mamy swoje tradycje, własne doświadczenia, 
które według nu, Odpowiadają pojęclu socJałlr.unu 1 n<>wym 
warunkom... • 

Te róż.nice w formach pawi.n.ny być respekltowrune wza­
jemnie, nie wolno icb przeelwstawl.ać, nie poWLl11IlY stad 
&lę pnyczyiną nJeufno-ścl, bowiem „dla nu, komunistów, 
marksistów-leninowców, zasadniezą sprawa jest to, te aa• 
sze kraje należą do jednej formacji społeczno-ekonomlezneJ. 
To właśme Jest w ostateoznym rachunku rzeozą na.jwai· 

n\P,jszą". AZNYM WYDARZENIEM TYGODNIA BYt.A 

I W KONFERENCJA PRASOWA POMPIDOU. PRE-I 
ZYDENT FRANCJI ROZMAWIAL Z DZIENNI· 
KARZAMI 105 MINUT I PORUSZYL WLASCI. 
WIE WSZYSTKIE NAJWAŻNIEJSZE SPRAWY 
SWIATOWE, ALE NAJWIĘCEJ CZASU ZAJĘ. 
LY MU, OBOK KRYZYSU WALUTOWEGO, 
PROBLEMY EUROPY. Prezydent pozyitY'W!lle 

ocenll po.rozumienie berllńsk.te, fopa<"ł generalnie politykę 
wschodnią Brandta, choc!a.ż daJ do z.r01Zumlenla1 te m.a doń 
pretensje za nieuprzedzenie go z gó.ry, IŻ zamierza wyje­
chać na .rozmowy z I.. Bretnlewem. a następnie dal do 7JI'O• 
zumtenla. że Franeja byłaby gotowa uznać NRD. Wzbnd7.ll1t 
to zrozumiałe zainteresowan~e przede ws-zyst)dm w NRF, 
gdzie określone k-ola zgrzytnęły zębami, ale dla uważnych 
obserwati>rów nie było zaskoczeniem. 

Nie od rzeczy bedzle przypomnieć pozytywną. roli: polł· 
tyki Francji w kształtowaniu atmosfery polltycznej na no• 
wym kontynencie IH)przez za.eleśnienle kontaktów z kraja. 
ml soc.Jallstyoznyml, w tym także z Polską, której gra.nicę 
2achodnią uznała jut przed laty. Uznanie NRD będz.le pro­
tstą konsekwencją tej pl.O'Diers.lrlej, jak powiadają, polityk!. 

HENRYK WALENDA 

W 6rodę 'eszeze byto B nam! ł 'e8'1.eze ;;.;; roqląda­
jąe a!ę wokół - nie mogliśmy przewtd:rJeć rychłego 
s nim rozst11111!a. A tu Uście Już się złocą t wkrótce 
opadną1 Paj~I drobniutkie jak maczek, jut przy­
gotowują welony babiego lata. Ale to nie będzie to 
lato 1 ta k I 1! lato, Jak to. które odeszło od nas 
w osta.tn.1 _czwa.rtek pó:fnym popCli!udnlem. I jut nigdy 
nie epotkamy tego lata, bowiem - jak mawiał mę. 
drzec Heraklit - wszystko płynie, odbieaa nas, zo. 
ataje w przesz.lośc:l.„ -

Urlopowioze .ws.pomLnad je będą 1 rozrzewnieniem: 
te rozpalone plas.ki Swinoujścla, Leb;y, MlędzYuiro­
Jów; te .rozpalone atmostery festiwalowego Ope>la czy 
&op.otu; te nte ok:cyte chmurami &Zezyty 116r1 Ecb, 
adl.ot.„ 

Bolntcy rzekną na to, t:t słoneczko - ehać piękne 
,_ '6Wi'cie nadojadlo l zbo:tom, 1 okopowym l tra· 
wom ••• 

.Taikile więc było to - drogie Jut d7.lł nieobecne -
l&toTI Dobre, czy złe?! Wszak radzą , by pogodę 

chwalić wieczorem„. Chwalmy je wtęc, bo 0rzesz!ość 
ZBIWM.e, p:rizez pry-zm·a.t ClZll&U, wydaje nam się mniej 
aroga. Chw.almy je więc, bo minęło 1 c leS'L!Ily się zło. 
tem jes)enl, bielą zimy, nad!'.iejam! wiosny, at 'Zno­
wu pri:;yjdz.le; plęk.ne, krótkie, oczekiwane :- Lato. 



,,Pomożem1'' znacz-y 
•• pbmożemy lakże sobie11 

W PONIEDZIAŁEK WYBORY 
PIERWSZYCH DELEGATÓW NA VI ZJAZD PZPR 

Kampania przed VI Zjazdem nlu caly kolektyw praoownl.az.y. 
PZPR weszla w bardzo ważny Na zebraniach wyborczych 
okres. W poniedziałek rozpaczy- wnikliwie omawiane są wyty-
na się - najpierw na Sląsku ! cz.ne na VI Zjazd parttl. Dys-

Dalszy• rozwój współpracy 
radziecko-jugosłowiańskiej 

L. Breżniew zaprostł J. Broz-Tito do ZSRR Wczoraj przebywa! na ziemi 
klelecklcJ I sekretal"Z KC PZPR 
E. Glerel,. który spotkał się m.in. 
• załogą starachowickiej FSC, 
gdzie I sekretarzowi zaprezen­
towano wszystk1e typy produ­
kowanych samochodów, a wśród 
nich przy•złośclowe „stary": 
200, 244 i 266. 

Budowniczowie Fabryki Od­
kuwek Ciężkich w Ostrowcu 
poinformowali E. Gierka o 
skróceniu terminu realizacji tej 
wielkiej Inwestycji, dzięki cze­
mu zaoszczędzi się ponad 1 mld 

NOWY JORK. - Zgromadze­
nie Ogólne NZ odroczyło do 
przyszłego roku dyskusję nad 
sprawą stacje>nowania w Ke>rel 
południowej tzw. wojsk ONZ. 
+ Premier P. Jaros.zewl.cz 

omówll z włoskim ministrem 
ba<lart naukowych i technict-­
nych, c. Ripa.mo.ntt pr<>bJemy 
dalszego rozwoju i poglębla.nla 

wsrółpracy naukowej i tech­
nlci.nej między Polską 1 Wio­
chami. Tego samego dnia pod­
plsano protokół precyi.ujący za­
kres współpracy naukowej i 
technicznej między Polską ! 
Wiochami. 

llfOSKWA, - Agencja TASS 
d,pnos.!, że angielska prasa kon­
serwatywna rozpoczęla kampa.. 
nlę antyradziecką wokół o. 
świadczenia brytyjskiego MSZ, 
które ~ołnsłownle bez żadnych 

ku temu podstaw twierdz.i Ja­
koby szereg pracowników am­
basady ZSRR I Innych radziec­
kich instytucji w Londynie '!:aj. 
mowało sie dzlalalnośclą nie­
'l:godną z Ich oticjalnyml tunk­
cjaml. 

• Do Wa.rszawy przybyła de­
legacja Wlosldej Pa.rtU Komu­
nlstycz.nej, z czle>nklem Blu.ra 
Po!ltycz.nego KC tej partll -
G. C, Pajetta. 

BONN - Minister obrony 
Schmidt oświadczy!, że uważa 
za absolutnie nieuzasadnione 
rozpowsze~hnlanle na Zachodzie 
pogłoski, Iż Ul inicjatywą zwo. 
lania konferencji europej<kiej 
w !prawle bezpieczeństwa kry. 
je s!ę rad·tieckl cel wyparcia 
Amerykanów z Europy. 

• w wa.rszawie przez my 
dni obradowała jubileuszowa 
sesja naukowa poświęcona ty. 
ciu i twórcwścl C. Ne>rwida. 

BONN, - Rze.cznik rządu te­
deralnego Conrad Ahlers ośwlad 
czyt. że w obecnych warunkach 
należy Uczyć się z „dlutszą 

przeirwą" w ro1.mowach między 

sekretarzami stanu NRF i NRD, 
B~hrem i Kohlem. 
+ W budowa.nym od eześclu 

lat-. pod Szczecinem kombinacie 
„Police" pracują już wytwór­
nie: kwasu siarkowego, kwasu 
fosforowego, nawozów ! tluoro­
krzemia.nu sodoWege>. Wcze>raj 
zakończono pierwszy etap bu­
dowy 7.a,kl•dów. 

NOWY JORK. - W Nowym 
Jo.rku odbyło slę spotkamle w. 
Rogersa z A. Grornyltll. Oma­
wia1no i;.prawy st05u.nków 
Wschód - Zachód, rol.brojenia. 
konmkt blls.kowschodnl ora.~ 
p~ohlemv wiążące 1ię z obecn11 
sesją 0NZ. 

zlotych. Odpowiadając na mel­
dunki o czynie zjazdowym skła­
dane w każdeJ zwiedzanej fa· 
bryce E. Gierek podkreśli!, że 
obok problemów ekonomicznych 
należy nadal zwracać dużą u­
wagę na poprawę warunków 
bytu I pracy załóg. Hasło: „Po­
możemy I" należy interpretować, 
że „pomożemv także sobie". 

w Zagłębiu - seria konferencji kutuje się głównie nad trzema 
wyborczych w dużych ze.Iuadach grupami problemów: ge>spodar-
pracy, gdzie zostaną wYbran! czymi, socjalno-bytowym1 I par-
pierwsi delegaci na VI Zjazd tyjnym1. -
partii. Bezpośredniego wybe>ru Coraz szersze kręgi zatacza 
delegata dokonują organizacje sama dyskusja nad wytycznymi 
partyjne w zakładach, skupia. na zjazd. Od kilku c1ni trwają 

jące pe>nad 700 czle>nków I kan. zebrania środowiskowe - nie 
dydatów partii, a 2 delegatów tylko członków partii. Do de-
- gdy Ucz11 0 owytej 1400 czlon- baty włączają się czynnie pra-
k(µv I kandydatów PZPR. Lą- cownlcy nauki 1 techniki oraz 

Wczoraj 1ekretarz seneraJny 
KC KPZR L, BtC'2nlew zakoń. 
czyi ł-dniową przyjacielską wł· 
zytę w Belgradzie. Gościa r.a· 
dzieck\ego pożegnał prezydent 
SFRJ I Pl"Z8WOdniczący ZKJ J, 
Broz-Tito, Podczas rozmów 
wyrażono dążenie do dalszego 

Edward Gierek odwiedził rów­
nież Kielce, a następnie kom­
binat „Dolina NidY" w Gac­
kach. E, Gierek żywo Intereso­
wał się możliwością wykorzy­
stania gipsu I elementów gip­
sowych którą to produkcją 
można w wielu wypadkach za­
stąpi<! cement. Problem zago­
spodarowania zasobów gipso­
wych będzie wkrótce rozpatrzo­
ny przez centralne władze par-

cznte wybranych zostanie na wiele terenowych ogniw FJN. I 
zjazd 1802 delegatów. -------~-...:..--------------------, 

Wśród delegatów n.a k()nfe. 
rencJe wyższego szczebla prze­
ważają robotnicy ! ludzie z 
p'.erwszego frontu produkcji. 
W wielu organizacjach pned 
wyborami odbywały się konsul­
tacje z szerokim aktywem. Za­
sięgano te:!: <>pinii u osób bez. 
partyjnych, ponieważ delegat 
reprezentuje w powai:nym stop_ 

OPTYMISTYCZNE PROGNOZY 
MIN. SZKOLNICTWA WYŻSZEGO 

tyjne t państwowe. I 

Z udziałem min. przem. lekkiego T. Kunickiego 

CENTRALNA IMPREZA XX-LECIA 
POWSZECHNEJ SAMOOBRONY 

W PABIANICACH 

-= -„ -„ ---'!! 
.Jak Ju:I: Informowaliśmy, z okazJi obchodów xx;-lec.l.a Ist­

nienia powszechnej samoobrony w przemyśle lekkim do Pa­
bianic przybyły jednostki powszechnej samoobrony z całego 
kraju. Wczoraj o godz. 8 na Placu Obrońców Stalingradu. w 
Pabianicach odbyło się ofirjalue otwarcie ogólnopolskiej 
imprezy zw'iązanej z tym jubileuszem. 

Na trybunie honorowej zajęli 

miejsca: minister przemysłu 

lekkiego - T. K11nlcki, sekre­
tarz KW PZPR - F. Koclemski, 
- z-ca przewodniczącego Prez. 
RN m. Lodzi - K. Krassowski 
oraz przedstawlclele miejsco­
wych władz, z przewodniczą. 
cym Prezy'.llum MRN w Pabla.. 
nicach - St. Frontczakiem. 
Centralną Imprezę otwe>rzyl 

przy ul. Zlotej. W Pabianickich 
Zakładach Przemysłu Bawełnia­
nego im. Rewolucji 1905 r. od­
będzie się spot.kanie minl•tra 
przemyslu lekk:ego z aktywem 
powszechnej samoobrony, pod­
czas którego nastąpi podsumo­
\llanie 1 ')mówienie wyników 
dwudniowych zawodów. 

(j. k.r.) 

Wczoraj odbyły się w w.ar­
sza Wie narady rektorów szkól 
wyższych oraz I sekretarzy ko· 
mitetów U·CZeln!.anych PZPR. 
Ske>nkretY'zowano zada.nla po­
szczególnych t3•pów ucz.elni w 
ne>wym roku akademickim, 

UNJWERSYTEY, WSE, WSP 
I WSN. Stwierozono tu, it •l'· 
stem k:sz.talcenia musi uwi.ględ­
nia.ć re>zwój rewolucji na.iko-
wo-technlcimej, powiązany z. 
przee>brażenl.amd spole:iznymi. 
Stąd abso1·.-ent powinien dy-
9ponowa.ć ;zerokim zasobem 
wiedzy ogólnej o.raz znajomo· 
śclą metod i technik1 pracy. 
Dążyć się będzie do pelnie!śzej 

integracji badań w tnstytuta.ch 
1 rozszerzać bezpośred.ruą 
wspó~pracę uc:z;elni z gospoda r· 
ką. Rese>rt dążyć będt.le do u­
zu pelnla.nla i ,wzmacniania <>b­
sady kadr<>wej uczelni. Wzro::;;y 
naklaody !nwest:11Cyjne na unel­
nle, wcbec czego wa.ru.nk:! Ich 
pra.cy ulegną poprawie. 

WYŻSZE SZKOLY ROLNICZE 
&li w stanie pokryć w najbllli:· 
szych la.tach Uośclowe r.apo· 
trzebowa·nie gospodarki na ka­
drę z wyźszym wykszta.łcen!em 

ro!nJ.c:ro-leśnym. Nie pr7AwldaJe 

minister T. Kunlck1. .--------------------------------
Z Pl. Obr. Stalingradu wy. 

ruszyła następnie deflla.cta 85 
jednostelr powszechnej samo­
obre>ny 147 żeńskich I 38 męs­
kich). 

Spotkanie Sekretariatu Kl PZPR 
z redaktorami na~zelnymi 

Przez caly wczorajszy dzień 
odbywały się wielkie zawody 
sprawności obronnej wszystkich 
85 jednostek. 
Dziś dalszy ciąg centralnej 

DYSKUSJA I DZIAŁANIE 
' / 

Najszerzej pojęte sprawy 

' 
się więc do L975 r. powoływa-
nia noW)'<!h uczeln.l a.ni lilii. 
natomiast uwagę a-kieruje s:lę 
na obsadę kadrową I batę ma­
terlaJ:ną. Jako przysz.lośclo we 
uznano &pecjalnotci: ochrony 
wód, ekone>mlkl roinlctwa, me­
cha·ni.zacj~ 1 elelctrytikacjl, tech­
ne>l<>glt rotno-spożywcz.ej, do­
l'aid-ztwa re>lniczego. 

Do 1975 r. na studia dzienne 
zosta.nle przyjętych 1.200 o.sob 
więcej. Nastąpi też odpoWltldni 
roz.wój studiów dla pracuią­

cych, w ke>relacji :r. za.potrr.ei:lo­
wanlem na poszczególne sp~­

cj al noś cl. zweryfi.kowa ny \\O­

stan.te syistem przyjęć na stu­
dlla pod kątem za-0str:z;enla wy­
magań, Przewiduje się tet 
wzrost dc>ksztalcanla podyplo­
mowego. 

UCZELNIE TECHNICZNE Ja· 
ko najważni~isw za-da.nie n1u­
szą traktować zakończenie re­
formy systeml\l I pro.gra.mu 
ksZJtalcenia. Przewiduje się, te 
w 1973 r. u.stali &lę prawidło-
we zapobrzebowa;n1e na tnży. 

nlerow i magistrów l.!rlyn\e-
rów. Nad.al najtrudniejszym 
problemem reformy Jest dosto­
aowanie s.pecja.Jnoścl do potrzeb 
&ospodarkl i na.uki. 

N a.czeLnym :zada.nilem jest na-
da i podniesienie poziomu 
ks?.tatcenla studentów, co u wa­
run.kowane m. in. je.st ori;:anl­
zaicyjnym stanem uozelnl, po­
praiwą bazy ma.terialnej ! sta-
nem kadry naukowo-dyda.k-
t~ej. P<l.lityka kadirowa 
zmien.a do przy&plesze:li& 
awa.nsów n.au,kowych młod~·ch 
pracowników. 

rozszerzenia. I umocnienia przy• 
Jaźni radzlecko-jugoslowiań• 
11iiej oraz współpracy. Wymle• 
nlono pogll\dY na aktualne pro• 
blcmy międzynarodowe. Oble 
stt·ony oceniają wymianę po• 
glądów jako pożyteczną. L. 
Breżniew zaprosi! J. Broz-T1tct 
do złożenia wizyty w ZS.RB. 
Zaproszenie zostało przyjęte. 

W podpt.swyrr. ośwladcze-nlu 

radzlecko-jugoslowlańsk.lrn czy­
tamy m. in„ że 1.&tn.ieje do&cd­
na pod.stawa do dalszego rot­
WC>ju dwustronnych stosunków 
i pe>glębf.a.n.ia wspólpra.cy. Roz­
wój stosunków radzlecko-jugo­
slowla.ńsklch ople~a sit: na za· 
sada.ch deklaoratji belgraodzk,iej 
z 1955 r„ moskiewskiego ośwlad. 
czenla l deklaracji z 1950 r. i 
oświad.czenla z 1965 r. Oble 

stl"ony będą dążyć do ez~ 

s.tSZY.C·h spotkań. 
W dzledzime wspólpracy 10• 

spodare?.ej podkreśla się m<>tli· 
wość rozwoju w kooperacji 1 
specJa.Jlza.cjL, obrotu towarowe­
go oratL współpracy miedzy 
SFRJ a RWPG. Podejm.te się 

kroki dla szyb~z.ego rozwoju 
stosuruków goopodarczych i 
współpracy w dziedzinie tnfor­
ma.cjl. kultury o.raz sztuki. 

KPZR I ZKJ l<lentycznle <>e~ 

nfając sytuację międzynarodo­

wą, st'wllerdz,ają z.b!etność inte· 
resów krajów budujących so· 
cjallzm I komunLzm, walczą­
cych o 'Zapewnienie pokoju i 
be·ptecz.eństwa mlędzynarodo­
'vego. Oby·dwa państwa w Imię 

umocnienia pokoju 1 ber.;:>ie­
czeństwa na Półwyspie Ba!kań­
sklm pre>po.nują ogloszenle tej 
strefy Jako wolmej od broni 
nu.klearnej. 

Ob\e stfony ~rJerdzUy jed­
nomyślność poglądów na temat 
sytua-0jt w Indo-0hinach, na Bil­
skim Wsch0<\7.ie, na temat roll 
ONZ, przywrócen.i..a praw w 
ONZ ChRL, przyJElCla do ONZ 
c>bu państw ntemieck\ch, roz-
brojenla., redukcji zbrojeń w 
Euro.ple, ke>q.terencji pięciu 
mocarstw nuklea.rnych 1 zwo­
la.nia światowej komferen-0ji 
r<>zbrc>jeniowej oraz llkw1doac11 
po7:ostaJoścl koloniali!Lmu. 

Imprezy. Od godz. 9 do 10 na 
stadionie „Włókniarza" w Pa­
bianicach odbędzie się pokaz 
działania jednostek Straży Po­
żarnej m. Lodzi. Uczestnicy za­
wodów sprawno~clowych zwie. 
dzą wystawę o tematyce po­
wszechnej samoobrony, która 
zostala otwarta w sali Między. 
spóldzielnia.nego Klubu Im. A. 
Mickiewicza w Pabianicach 

miasta, jero funkcjonowania 
dziś 1 w przysz.loścl, Jego 
kształtu w wyniku reallzaCJl 
programu rozwoju I moderni· 
zacji, zadania jakle nas Wszy­
stkich w związku z tym cze• 
kają, potrzeba zmiany w apo­
aobie myślenia i działania lu· 
dzt różnych szczebli 1 obywa­
tel\, którym t& wszystko ma 
służyć - to tylko kilka s licz• 
nych tetłtatów, które podjęto 

podczas wczorajszego spotkania 
redaktorów naczelnych łódzkiej 
prasy, radia I TV s Sekreta­
riatem JU. PZPR. 

rozwój Lodzi, zaczn~ przybie­
rać ksztau domów, zaklauów 
pracy, urządzeń komunalnych 
1 ośrodków wypoczynku. W tej 
naszej wspólnej „wielkiej grze 
o jutro Lodzi" - powiedział 
m. in. sekretarz KL PZPR B. 
KOPERSKI - nie może być 
podziału na graczy l kibiców -
wszyscy muszą zejśd • trybun 
na muraw11 1 walczyć - Jest 
to jedyna dro1a do realizacji 
nowych zamierzeń na najbliż­
sze lata. 

KRONIKA WYPADKOW 

POGO O" 
Dz!~ zachmurzenie duże, z 

większym! przejaśnieniami, o­
kresami mo:Wwe opady Tern_ 
peratura maksymalna 16 st. C. 
Wiatry słabe lub umlarkowa.ne, 
przeważnie zachodnie. Jutro za­
chmurzenie na ogól umla·rko­
wane, moż!lwe nrzelotne opady. 
Temperatura bez zmian. 

D1.li zachód słońca o !!ndzlnie 
17.S3. jutro w•chód o 5.35. 

(Dziś lmlfmlnv CyprlanJ I Ju­
stvny jutro Kosmy 1 Damla. 
na). 

W tej ll:Ukugod:r.lnnej, awo-
bodnej wymianie myśli mówlo· 
no także o kampanii zjazdowej, 
środkach 1 formach populary­
zacji wytycznych I dyskusji 
nad nimi - wskazywano na 
koniecznośó nie tylko szerokie­
go włączenia wszystkich mie-
szkańców miasta do procesu 
szukania na,jlepszych rozwlą· 

zań, lecz także do konkretne· 
go- działania później, kiedy to 
te wszystkie liczby, te miliar­
dy I miliony pl"Zeznaczone na 

SwladomMd tece taktu mu­
szą doprowackld do wszys&klcb 
łodzian wwnle prasa, radio J 
Tv, jako jeden • ważnyab 
ogniw łTontu ldeologlcznego. 
Rzecz w tym, by plsaó l mó­
wi<! o łych sprawach konkret­
nie, by walcząc ze ziem, ata­
rać się pokazat! drogi popra· 
wy, by poddając problemy pod 
rozwagę nie sta.wlaó pl"Zy.1110-
wiowycb kropek nad „l", by 
wreszcie wclągat! do procesu 
odnowy ka:tdego, kt<> swój 
umysr, serce l ręce zechce do-
łoży<! do dzieła poprawienia 
naszego tycia. (H, W.) 

+ WO!JOII'&j w Kucina.ch (pow. 
Lódź) Henryka U. wskrutek rap. 
townego zejścia na jezdnię 
wpadla rod moboCY'kl P!'<>Wadzo­
ny pra,ez Macieja S. Piesza, 
mo.tocykJ.L&ta o.raa. jego żo.na. 

Grażyna zos1>aJ11 przewiezieni 
do szpital& w Zgler7ou. 
+ W Hen.rylkOW!e ('PO'W. Brze.. 

z!tny) ja.dący moto.cyklem J8JI 
B. 1 jego pasa.ter Stanisław B. 
wpadl! na zakręcie w pośl.l.zg 
1 wjechali do rowu, d-0Mając 

ciężkich <>brażeń, oblld przei:ly­
wa.ją w ezpltalu. 

+ W Zgierz.u zderzyly się i 
me>tocy<kle. Kierei.wcy obydwu -
Ta<leu.sz G. 1 Zygmunt K. zo­
ataJI urniesoozem.I. w· szpttalu. 

• WOZOora.j w Lodzi o godz. 
14.2ll na Killń~ego przy 8 Ma.r­
ea :z tramwaju „18/4" wyskoczył 
Rysa:a.rd H. (Kilińskiego 89) 1 
dostal się pod óe>czepkę, wsku­
tek crzego stracil ne>gę. Prze­
bywa w szpitalu. 

• O godz. 15.30 na Zgierskiej 

178, 12-letn.t Jf!Ir'l:Y M, ('Bema t)' 
l!oChod.ząc z pra.wego chodnika 
na jezd.nlę wpa.dl pod „żuka" 

GK 8638. W wyniku odniesio­
nych obrażeń chlopie.c io prze. 
wlezieniu do s.zpttaila una.rl. 

• O godz. 15.20 na Wielko­
potsklej 45 tamże 'l:&mle.sozkalY 
Bogdan F., wskutek nleo.strot­
neg<> wyjścia zza autobusu na 
jezdlnlę, :zostal potrącony przez 
„ Warszawę" rr 3095. Z poważ.. 
nyml obra-Aenlaml cia~a chlopielł 
:został przev,rlez.lony do S:z;pttala 
im. Kono.pnloektej. 
+ O godz. 17.10 przy zbiegu 

ul. Pabl.a.nlcklej 1 DubO<I&, mo­
to.cyki BMW 0349 IK ws.kute.le 
:niebe:aptecznej szybk<>ści ude­
rzył w „si.ara", XX 9110, prze­
wrócU się, a następnie zc1eorzył 
s'~ :z „Syreną" IF 1410. Zo·na 
kierowcy m<>tocykla Janlona W. 
oraiz SY'll Janusz ws.ku~ek od·nle­
slonych obrateń zostali um{es„_ 
czent w Szpitalu im. Sonen• 
!>erga. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Motocykliści: 

ZSRR, NRD i CSRS 
na torze żużlowym 
w Łodzi 

Do Lodzi przyjadą flnall4cl 
mistrzostw drużynowyc!I śwla. 
ta, doskonal! żużlowcy ZSRR 
oraz reprezentanci tego spor· 
tu w NRD ! CSRS. Ponadto 
startować będą czołowi tuż­
lowcy Gwardii. 

Wielka ta lmprl!'Z& między. 

narodowa odbędzie się 3 pat­
dziernlka na torze WKS „O­
rzeł" przy ul. 22 Lipca 71. 
Pocz11tek o godz. 12. 

J. Cichy (Start) 
rekordzistą Polski 

W czasie p!erwS'Zego dnia 
trójmeczu o mistrzostwo I ligi 
podnoszenia ciężarów repre­
zentan.t lódzldego Sta.rtu - Ja­
cek Cichy usta.nowll w wadze 
muszej rekord Polski jullll.orów 
- 282,5 kg. 

WE WROCŁAWIU ŻUŻLOWE 
MISTRZOSTWA ŚWIATA 

Dziś we Wro.cławtu rozegra.ne 
:r.ostaną kolejne <i.rutynowe żuż­
lowe ml&tl"zos~wa świata z u­
d.zlałem reprezentacji: Polski, 
ZSRR, Wielkiej Bryt.ani! 1 Si.we. 
ej!. 

Jak dot~hczas e raa.y mi-
strza.ml świata byli do.s.konaU 
żużlowcy Szwecji, cztery tytuly 

Dzisiejsze imprezy 
Rugby. Mecz o mistrzostwo 

I ligi, Budowlani (L) - Ogni­
wo (SO'POt). ge>d•z. 11 na atadJ.o­
nie pray ul. Letniej s. 

Koszykówka. Mlęcl>zyna.rodowy 

mecz Wid.zew - US „Bor" 
Trie-;t, godz. 17 w hall na Wi­
dzewie. 

Gokarty, Godz. 9.30 LublLnek. 
Ostatnia ellmlinacja mtstrwstw 
Polski. 
Piłka nożna. Ili 1\ga., Orze! 

(L) - Gwa.rdla (Olsztyn), g<>dz. 
l1 na stadlomie przy Pl. 9 Ma­
ja. Wld'Zew - Wigry Suwa1kJ), 
godz. 11 na Widzewie, Włók­

nla.rz (P) - Stal (Kraśnik). 
godz. 11 na stadion.le przy ul. 
Ki!lń•k'-.~o 188. 

Podnoszenie cięta.rów, Trój­
mecz o mtstrzostwo I llgL, godiz. 
9, sala przy ul. Zakątnej 82. 

posiada.ją nasi repirezem.ta.ncl, 
którzy odnosili zwyclęs.t.wa w 
1961 r., 1965 r„ 1966 r. e-ra.z w 
l.969 r. w 'Rybniku. 

Reprezentacja Polsk.t wystąpl 

w składzie: H. Gtu.ckllch, E. 
Ja.nczar, A. WygJęda, P, WaJ.o­
•zek 1 A. Wocyna.. 

Pro&r8Jll mistrzostw u.ro.zma1-
cony zo.st.a.nle wyścLgąJni j,Tl.dy­
wtduatnym! o Gra.net P.r.lx Wro. 
clawla.. 

Zakończenie 
Spartakiady ZMS 

Po dotychoeza.s rozegral!ly.ch 
konkurencjacl) spairta.Jda.dy ZMS 
w klasyftka.cJI cl>z.ielnl.c prowa­
dzi Sródmleścle - 290 pk>t. 
pn:ed Batutami i Gómą po 
235 rkt„ Wl.dzewem - 175 pkt. 
i Polesiem - 135 pkt. 

DzH w PM"lcu szko.lnym 3 Ma­
ja o gocl>z. 10 nastąpi zak~cze­
nle tej tmprezy. Program"i>rze­
wtduje m. in. fLnat me.ozu pil­
ka;rsktego. 

M. Gołąb dopiero 12 
Mt.strzem śwla.ta w podnosze­

ntu clę~rów w wa.dze leklto-
clężkliej został reprezentant 
Związku Rad·ZJieck.lego Da Wid 
Rigert, U'LY'Skując w trójboju 
542,5 kg. Srebrny medal wy­
walezyl ·wasillJ Kolotow 
(ZSRR) - 537,5 kg, a brąwwy 
szwed B. Johansson - 522,5 kg. 
Kończący występy p~l51tlch 

szt.a n.gistów na pomoście w Li­
mie M. Gole,b zajął dalekie 
L2 miejsce, uzyskując 487,S kg. 

Klasyflkac1a medalowa po 
1 kategoriach: 

l) ZSRR - 10 7'0<t.Ych, 8 
srebrn3'ch i 3 brązowe, 2) Pol­
ska - 7 złotych, 3 &rebrne i 
3 brązowe, 3) Japonia - 4 rlo­
~. 6 srebrnych i 3 brązo.we. 

Klasyfikacja punktowa po 
1 kategoriach: 

1) ZSRR - 37 pkt„ i) Polska 
- 24 pkt„ 3) Ja.penia - 19 pkt„ 
4) Węgry - L5 pkt., 5) Bulga~ 

r1a - Ui pkt„ G) USA - 8 piet. 

Siatkówka 
W meczach eliminacyjnych 

mi.strz.ostw Europy w plice 
siatkowej ke>blet d!'użyna Pol­
ski wygrała z Wiocha.mi 3 :O 
(15 :4, 15 :7, 15 :to), a zespól mę­

ski w·ygral z Holandią 3 :O 
(15 :ł, I.5 :lit, l5 :1.2). Przype>mtnamy, te Z. Sm.a.1-

cerz., zdobywają<' !loty medal 
i tytul mistrza ~wiata uzysk.al 
340 kg, a Sasaki .Japonia., r.aJ· 
mując 5 miejsce ITll1a1 300 Jtg. 

Siermierka. Międzynarodowe 
zawo~y z udi'l:lslem zawodoników 
Szwecji. Sala MDK. G<>da.. 8, NA LVBLINKU STARTUJĄ GOKARTY 

KRONIKA ŁODZKA 
• !:l1tlowcy lódzlctel Owar­

dll pO'k<>nall dMJŻY'll'I Stali z 
Rr,eszowa ł8 :30. Najwięcej pun­
któw dla Gw~rdli roobyL! Mi­
rowski! - 10 I Ko~cte!.a.k - 8, 
a dla Stali Ku:tnier - 14 i 
Krajewski - 5. „ PUkar'l:e Startu w towa­
rzyskim meczu pok0ona.U Lubi\· 
nlsnkę 2 :t. Gru.szka strzo!U 
pier\\''2ą b,a.mkę. a druga pa.­
dla ze strzalu sa.mobójczego. 

iga angielska 
Arsenal - Leicester S :o 
Coventry - Tottenham l;O 
Crystal Palace - Everton 2:1 
Derby - West Bromwlch O:O 
Hudderslleld - Leeds Z :1 
lwt>swlch - Newcastle o:o 
Liverpool - Manchester U. 2~2 

Manch. c. - Southampton 3:0 
S.heffleld Utd. - Chelsea 1 ~o 
West Ham - Stoke 2~1 
Wo-Jverhampton - Nottingham ł:Z 
Blackpool - Blrmlngham 1 :'1 
Bristol City - Norwich Oil 
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Na LubU.nku wielka atra,klcja 
sportu me>torowego ! Dziś ro.ze­
gra.na 'l:C>Sta.nle e>Statnla elimi­
nacja mi\;trzostw Pol&kl w go­
karta.eh. Ta.le więc ta dyscypli­
na sportu doczekała się wiel­
kiej ra.ng1 p.rzyz.nawa.ruta na.jwy. 
bltnlejszYTI) zawo<l!n.lkom tytu­
łów mis.t.r>ww Polsk:I. 

Goka.rty w Pe>łsce. a i w Lo­
cl>z! zaczyinają cles.zyć się cooraz 
Większym l)OIWOdzenlem. Dowia­
dujemy się, że obc>k l.sł>nleJą<:el 
sekcji rll"LY Lódzkim Au.tamo. 
bilkluble (llczy 40 czloIJ.ków). 
powstaje jes-,;oze jedna sekcja 
przy Tecimikum Samocho<lo­
'W}'Ull. Ta.k Więcł zroclall &i' ~y-

wallza.cja między tym! sekc.la... 
ml o palmę pierw&Zeństwa w 
naszym mieście. Chcąc powat­
nle traktować ak>Cję pre>pa.gan­
dc>wą ge>ka.rtów trzeba przede 
wszystkim dążyć do zwięks.ze­
nla 1le>ści „samochodzików". 
Lódt jak datychcza.s po11!ada 
ich zaJed'Wle c&tery. Potnadto 
trzeba wydz:ie!Lć 'zamkmięty te­
ren, gdzie mogliby zawodmky 
przep.rowa.dz.a.ć trenlJn.gl. 

Dzl.sle.1sze mlstnzo.stiwa Polski 
na Lubltnlm ro.zpocmą się o 
gooz. 9.:>0. Wstęp jes.t bezpłat­
ny. Jed:nyni z faworytów cln 
tytułu mlsbrza jut ł<>Qzlaonln 
lir. w ie:Mb;i9]QI. w 

KOLARZE STARTUJĄ W WIELUNIU 
o puchar komendanta MO płk. mgr K. Kraup.ego 

Dziś w Wleluniou o god-z. 10 
odbędą slę wyścigli ke>larskie, 
z.org;i.ni.zowme z okaa.j\ 27 rocz. 
ni<:y powstainla MO. 

Mloóziicy startują na 24 km 

Brydż sportowy 
Rzem1eślnLczy Klub Sportowy 

·„Resu.rsa" w Lodzi organizuje 
jutro, 27 bm. popularny tur­
niej brydża spo.rtawego para· 
mi. Dochód z tej imprezy 
prze:rmaczony zostanie na lun· 
dusz OdbudowY Zamku Królew­
skiego w Warszawie. 

Spe>tkania odbywać ate będą 
w sali przy u.I. KU!ńsk:leoao l-23. 
Po.czątek o godz. 1uo. 

Zwycięstwa szermierzy 
Szwecji 
w rozpo.czętym wczor~ me­

czu s.rermierczym z U•dztalem 
drużyn Szwecji we flort:cie ko­
biet drużyna z Ista.d pokonala 
Lódt &:3, a oi:espól W<>jewó.iz­
twa ~:4. We flo.rec.le mę.tczY'm 
wygrali łodzl.ain.!e. 

W szpadzie Istad pokona! 
Lódt 14:2. MaLmoe wygrało z 
woj·ewódzbwem 10 :6. Istad -
województwo 9 :2, Lócli - M&l-
moe 9:2. · 

J. Maszorek 
zaprasza 

Byty mistrz I wtelokrGtny re-­
kordzlsta L<>dZI w blegach śred. 
nich I dluglch Jan Ma.szorek -
obecnie trener lekkoatletów 
LKS zaprasza młodych biega­
czy, teby zg!Mill się o godz. 
16 1 pa:tdziernlka na stadion 
Pr'l:Y Al. Unii celem przeprowa­
dzenia pierwszego sprawdzianu J 
w biegu na 800 m i za.pl.sanla 
się do LKS. 

Trzeba przynle~ć z sob!\ pan-
tofle tenisowe i oozywi4cie 
lnied mó~ 1ponowy. 

r: 3 lotnymi !in!szamL Ju·nJorzY 
na 32 km z f !inlszamL, a .se­
nlo.rzY na 64 Iem z 8 fl.nl&Zami. 
Je.den obwód tOII'U wyno& 1600 
metrów. 
zgtoslłl się kolarze nie tylko 

!!: Lod'Zi 1 województwa łódzkie­
go., ale równiet z: Ope>la, Slą­
ska. Wa.rsza,wy 1 P-0:zmanta. o­
gółem zi;:lo&zomy.ch jest 180 ko­
larzy. 
Glów.ną nagrodę w kla.sytika-

c:Jl zespołowej ofia.roiwal ko-
mendan t MO płk mgr Ka.zl· 
mier10 Kr&upe. 

M. Nowicki trzeci 
w Szczecinie 

W SZC'!:ecLnl.e odbY'łY się m. 
strz~twa Po.Isk!! seniorów 'li 
wyśel.gu tndywiduaJ.oym na 
czas. Mtsb!"Zem Pol.ski ze>staJ 
Mytnik, który dystans fO km 
przejechal w czasie - 5~.S7 . 
TY'tu~ wLcem!stM.a P<>Lsk:l zdobył 
J. Magiera - 53.01, a trzecte 
Mleczyslaw l)lowl.ckl z łódzkiie­
go Wlóknl&rza - 53.17. 

P. Kaezoro-wsk1 r; Gwa.rd.14 IA• 
Ją.I I m.l.ej$Ce - M,.1$. 

Górnik (Zabrze) - Stał 
(Rzeszów) 1 :O 

W uległym sp<>tkaniu !)ilkar­
skim o mtstrzostwo I \lg\ Gór­
nik Zabrze pe>konal StaJ Rz&­
s:-.ów 1 :O (1 :O). Jedyną bram­
kę w 6 mion. z.doby! Szołtysik. 

W meczu o Puchar Polski 
Sląsk pok<>nal S'ZOmblęrkl 3 :O 
(1 :O). 

Hokej 
Hokeiści GKS K11t0oWke rio~­

naU 7,,KS 2:1 (O:O, 0:1, 2:0). 
Bramki z.dobyli: dla LKS - Ste. 
fan i a k. a dla GKS - Ole.s.lńi.kJ. 
! Fom:faira. 

Legia - BaJldon 5 :s. 
Zaglęb~e Sosnowiec - QQ 

T~hy 8:2. . 
Naaw..óll - P~ln łll. 



' 
!' 11rnn1n111nnn11111111111n111n111111111n11nn1 mnnrn1nnn!1 

- -E nuty ćw lc.teń fizycz.nycb na : 
: maKsymalnej głęl>ukosci, pNy- : 
: pus.ic.talnie z.re-s.ttą z t.ego : 
:_ wz.gledu, ie lch pluca nłe do· : 
: stawały wystarczającej daw.U 
• tlenu -
: Eksperyment pn:ynlósl tak. _ 
• że rezullaty nieoczekiwane. -S (Dc-końcnenle -ze str. t) Oddychając azotem lub neo· -
• ne1n, uczel}tnicy eksp~rymen- : 
: nla panującego na dużej glę- tu ska1·żyll się na swędtenie : 
E bokoścl. Próba odbywała 5ię skóry. Na głębokośei - sy· : 
: się w komorze ciśnieniowej mulowanej oczywiście - 400 • 
• mt!trów trt.t:Cłl cl<SP<~rymenta- _ 
: ze W1.gh:d<>\v bezpieczeństwa. torów od c z.uwalo mdłości. • 
: Elnpcrym~nt symulowal nur· Najbard7.ieJ intercsuiącym : 
:;: kowanlt! n'a większą i:l<:bO. wynikiem ek<perymetl'lu była : 
: knSć nli kiedykolwiek miało z.dolność do wykonywania : 

pracy na maluymallH•J glębo· : 
Sto miej§ce w warqnkaeh na· kości w warunkach oddycha· : 
: turalnych. Ochotnicy w aim nia oeontnn Jest to gaz cięż· : 

: uczestniczacv trzech stu- ~~y ~u,~:lu pr~~~\~~~ 1;!ri~~j ~ 
: dentów I Jeden ab•olwent U. intensywnie. Wy•ill!k przy od. : 
: nhversytetu Pensylwania dycha111u neonem na głębolto· : 
=byli nieustanni" ob•erwowanl ści 400 m te~t rówoowazny : 

pracy, którą wykonywałyby : 
: prz;ea kamery telewlzyJne. pluca przy oddychaniu be· : 
S Spedi:lll oni 5 dni w symulo- iem na glebokosci ponad 1600 -
: wanych warunkach głęboko- metrów, tj. 5-l<rotnie większej : 
- od dotychcz.aso·Nego rekordu : 
: ścl łOO m. Podci:a~ tego okre. nurkowania. Ek>perymcnt z : 
: su w komorze panowała zastO'iowanłem neonu umo- : 
: atmo•fera helowo-tlcoowa 0 żllwl wl<:c uczonym z.badanie : 
: ci'•ni'enlu 37 d efektów oddychania helem na : 
_ • riuy Wyżnym o gli:-bol<0Scl 1600 m bez nara-
: normalnego ci~nienia atmo- żenia .• nurków" na niebez. 
5 sforvcznego. \tężenie tej mle· piec1enstwo, które porlągneło• 
- by z.a sobą ek~perymemowa-
: st.an kl i:a zów było tak duże, nie na t j głębokości. _ 
: ie kartka papieru ~ucona w -E górę porus„ala si~ Jak na 1111111111111111111111111111111111111r 

PRZED JESIENNYM SYNO­
DEM BISKUPÓW WIELE O· 
ZNAK PRZEMAWIA ZA 
MOZLIWOSCIĄ DOKONANIA 
PRZY TEJ OKAZJI, NIE­
OHCJALNEJ WYML<\NY PO. 
GLĄDOW ZA SPIŻOWĄ BRA. 
MĄ W SPRAWIE PODJĘCIA 
OrENSYWY DYPLOMATYCZ. 
NEJ WOBEC KRAJÓW SO­
CJALISTYCZNYCH. Z PUNK. 
TU WIDZENIA WATYKAŃ. 
SKIEGO U PROGU JESIENI 
1911 R, WYSUWA SIĘ CAt.A 
SF.RIA TEGO TYPU ZAGAD­
NIEl'il, WYMl\Gl\,JĄCYCH 
KONSULTACJI, DYSKUSJI I 
DECYZ,JI. 

O JAKIE ZAGADNIENIA 
POLITYKI WATYKANU CHO. 
DZI TU PRZEDE WSZYST. 
KIM? 

J
ak donoszą obserwatorzy 
zachodni znad Tybru, dy­
plomacja papieska po ogło­
szeniu z.apowiedzl wizyty 

prezydenta Nixona w Pekinie 
zamierza przyśpieszyć swój 

111aJog" z ChRL. W toku do­
i'ychczas-0wych, trwającycb od 
wielu miesięcy w Hongko-ni;u 
kontaktów wysłanników Waty­
kanu z funkcjona.riuszami MSZ 
pekińskiego, strona chińska 
miała uwarunkować podjęcie 
normalnych stosunków dyplo­
matycznych między ChRL a 
Stolicą Apostolską oraz odbu­
dowę więzi Kościoła chińskiego 
z R7.ymem od zatwierdzenia 
p1·zez papieża wszystkich ponad 
70 biskupów, ' mianowanych 
przez rząd CllRL bez uzgodnie­
nia z Watykanem. W dotych­
cza.so wycb rozmowach cllhisko­
watykańskicb dyplomaci papie. 
scy mieli ~wlekać z wyraże­
niem zgody na te warunki, 
przy czym szczególnie trudna 
była sprawa akceptacji przez 
Watykan osoby, proponowanej 
pn:ez Pekin na stanowisko 
przewodniczącego episkop a-tu 
Cllin kontynentalnych. Jeżeli 
Jednak wierzyć donie.sieniom 
zachodnim z Rzymu, to ostat­
nio strona watykańska miała 
ustąpić, wyrażając całkowitą 
zgodę na wa.runki chińskie. 

a krule 
socjalislyczne 

Zdaniem kół i.achodnicb, w 
tej sytuacji nie wykluczone Jest 
podJęcle oricjalnych rokowań 
watykańsko • chińskich już 
wkrótce. Naleiy przy tym pod­
kreślić, te Watykan rozwijając 
swoją ofensywę dyplomatyczną 
wobec Pekinu zabiega o to, że­
by na zbliżającym się Syno­
dzie była obecna również re­
prezcn tacja episkopatu z Chin 
kontynentalnych, a więc z 
CbRL. 

OD JUGOSLA WII 
DO POLSKI 

wszechnle wiadomo, Waitykaa W 
stosllllkU do Polski ma niema­
ło do od.robienia. W pierwszym 
rzęciL.le opinia pols:ta oczekuje, 
by zgodnie z oczywistym.i PO• 
srnlatami nie tyllto rządu PRL, 
lecz również episkopatu p.olskie. 
go Watykan ostatecznie znor­
m~ll.zował status kościelnej ad• 
minist.racJi na Ziemiach Za­
choduicit. Okoliczność, że za­
rz.ąd tych diecezji jest nadal 
prowizoryczny l to mimo p<>d• 
pisania przez kanclerza W. 
Brandta układu z Polską w 
grudniu ub. roku, czy nadania 
niedawno p~zez Sejm PRL pra• 
wa własności Kościołowi na 
Ziemiach Zachodnich - zakra­
wa na anachronizm, stacowląo 
obiektywną przeszkodę w dzlt:le 
polsko-watykańsltiej normallza.. 
cji. 

: rwolnlonym rllmtc, § 
E Zadaniem eltsperymentu by-: ~~~~~~~~~"-"-"-~"'~"-"-"-"-~~~~~~~~~"-''-~~"-'-~ 
: Io okręśłenle reakcji !lzyC'll- = 
: nych i psvrhirznvch lndzi na: 
: trzy ró1'ne ~kt:tdniki miec;7..a.n· = = kl służącej do oddychania - E 
S azotu, helu t neonu. Każdy : 
: z tych garów byl oczywiście: 
5 ,l;miesz.any 1 tlenem. Wsi.yst-S 
: kle one przed•tawlaJą poten- : 
5 c.talne korzyści I trudno~ci E 
: dla nurków. Azoi Jest głów·: 
5 nym skla.daikiern powietrza i: 
: wgkutek tego najtańszym: 

Drugą grupOj uigadnień stano. 
wią w chwlU obecnej stosunki 
W;Hykanu z Jugosławią. Po peł­
nym znormaJizowa.niu ich, uko­
ronowanym wymianą normal­
nych prz.ed.s~wicielstw dyploma. 
tycznych, wydawalo się, źe na 
linil Watykan - Belgrad poro­
zumienie 7.0StaJo całkowicie o· 
siągnięte. W rz;eczywistości jed­
nak rozwój wydarzeń poszedł 
w Innym kierunku. Pewne na­
pięcie, obserwowane od pewne­
go czasu w stosunkach między 
Watykanem a Belgradem ostat­
nio wzrosło, a Jednym z pil­
nych zadań dyplomacji papies­
kiej z okazji Synodu będzie te­
mu nleko-rzystnemu dla Kościo­
ła w Jugosławii stanowi rze" 
czy przeciwdziałać. 

ln.ne problemy, wymagaJ~ce 
w tym zakresie rozstrzygn;ę~ 
przez Watykan, dotyczą samej 
treści p7.ozumienla między Ko­
ściołem Państwem w Polsce, 
Jest sp wą oczywistą, że w za­
gadnieniu tak istotnym nie wy. 
starczą ngólnik<>we deklaracje 
lojalności episkopatu wobec U• 
stroju i Konstytucji PRL, zwła­
szcza, gdy słowom tym towa­
rzyszą - zaprzeczające Im w 
literze I duchu - próby wskrze­
sza.nJa starych, godzących w 
socjalizm I odrz;uconych nawet 
przez Watykan, koncepcji spo­
łecznych czy politycznych. Z 
okazji Synodu I rozmów, ja,kie 
toczyć się będą tedy w Rzymie 
także na tematy polskie, wszy­
stkie te kwestie, a ~lasze~ 
konieczność rzeczywistego, ole 
tylko zaś werbalnego, pozytyw­
nei:o ustosunkowania się kie-

:;: składnikiem mieszanki, którą:; 
: mor:a oddy~hać nurkowie. Na: 
E głęboko4cl ok, 30 m azot Ul•= 
: cz:vna odd aływać narkotycz- : 
: nie I wywołuje utrat<: koor- : 
~ dyoacjl. ;: 

- u„1 nie ma dzfalanta nar-: 
E kotvr1.nego prz;ynajmnleJ do:; 
: gleboko4cl 100 I nieco powy- : 
E te1 100 m powodu.le Jednak,:; 
: te gło• człowieka •taje się : 
: skrzerzacy, nienaturalny. Hel E 
: wvwoluje także uybką utra.: 
E tę ciepła. Neon lest podobny ;: 
: do helu ale oba wspomnla-: § ne wyt~l niekorzystne z,Jawl- § 
= -= = = -= - -- -= -- -- -E: ska występują w pnypadkn:; 

(Dokończenie ze str. 1) 

wania. Skóra to Już nie po 
prostu skóra, ale skóra s~tucz­
na - pierwszej generacji czyli 
skay, drugiej ~yll skóra 
syntetvcwa lub(' pćlsynietyczna 
(specjalny mat,erial wlćknlno­
wy powlekany tworzywem) I 
t!7eciej - do której zallcza slQ 
dzianiny powlekane poliu.ret.a­
nem. 

ozw AZANlA targowe 

R pod kątem ciekawostek 
technlcz.no • wzorniczych 
mo~na by ciągnąć kllo­
met.rami. Ba.rdziej tstoLne 
z punktu widzenia Lnte­

resów kllenta jest jedna.k nie 
to, co „na wierzchu", czyli w 
ekspozycji. ale to co„. za kuli­
sami. Ta.r><I potwlerd7.ilv raz 
jes.1.cze, że przemysł nasz umie-
j M obr ł, la.dneJ uk-
c I opano al ~7.-
nym naj sto.,.iu. U ie-
my la.dnie sr.. robi~ dii b 
ty, kcjOllla co-
d?' ; , le u y 
jednak przełamać ba!l'ie;y o.rga. 
nizacyj1nej, Jaka występuje na 
drO<lze „od pomysłu do przemy. 
siu" l jesZJOZe nie zawsze mo­
żemy pokonać barlere SUll'O'W'CO­
wą ozy ma•'IZynową, od której 
barozo wiele zależy .. M!ęctizy tn­
:nyml na tym tle 'l'l'O'dlzi? się 
chal!'aktery-"t.V07JT1Y dla oboonych 
ta.re-&w - ,Jak to określil jeden 
z d1"re'k>torów - skrajny pesy­
mizm niektórych OTganl!iacJi 
h~ndl-owych I <'kraina euforia 
niektórych producentów. PLszę 
„m'.ęd7.V !JTmyml" ponieważ na­
ll"?aloby do tego dooa<! kilka 
tmn:rch łalcihw. S Jego utycia mniej lntensyw- ;: 

: nie. Nllł przeprowadzono Jed- ;: Z je<lnej &brony - PQ'Wamy 
- - wzrost dynamiki &j')rzedaży 
- nak dotychczas prób & WY· - srowodo.wa;ny kioNystnlejs.zą sy-
E konysta11lem neonu Jako: tuacją finams<>Wą lUdności i 
: składnika mlevzankl i:azoweJ : obllii;kami cen na niektóre 
:;: •łużącej do oddychania nur· :; a. uly przemyslowe, z drugiej 
- - - włzby>eie się na skutek prrz.e-
: ków. : c dużej • w w 
- h u I al:ne :lillł en ie 
: Dla zbadania wpływu na: :ro ielntotw tOMIVÓW, a z § organizm oddychania ró:l:nymJ § trzeolej - :ma.ne slal:><:~ct prze­
: mlesi:ankaml gazowymi ucze-: myslów p<r0<!1ukujący>eh na rY-

. 1 nek, W tej jakoścl<>Wo nowej 
: •tnlcy e.ksperymentu musie 1 : sytuacji, która w efekcie okazu­
: codtlł'nnte odbywać półgodzin· : je się korzystna dla klienta, ani 
E nv trening fizyczny, pedału· : przemysł anl bandel nie bard'Zo 
-.- Jąo 03 twlczehnym rowerze.;: umie się znaleźć„ TrnnsaJ«:je 

więcej towarów ntż dz,lelilo, np, 
nawet pończochy) I częściowo, 
w odniesieniu do produkcji naj­
bard zieJ poszukiwanej z tzw, 
zakladów markowyc!_l, także 
przy kontraktacjach obuwia. 
Zniesienie rozdzielnictwa jest 
krokiem naprzód, Rozdzielni.kt 
nie poprawiały rozmieszczenia 
ma.sy towarowej - mówią ha:n­
dlowcy np. z Warszawy, Tera-z 
naprawdę liczy się rzut.kość l 
handlowa „smykałka". Nie­
prawda - twierdzą Inni. Przy 
deficycie najbard:mej roszuklwa­
nych towarów to tylko po.wo.: 
duje zamieszanie. A poza tym, 
wy warszawiacy macie prefe­
rencje. ,. Wa1rszawa buszu le" 
mówią ha.ndlo~y z tz.w. tere­
nu, a MIJW ją preferuje. Niech 
preferuje wiadomo stolica, 
ale w granicach J>rZY"ZJWOl'boścL 
Pismo MHW z 18 sierpnia br. 
zaleca~ące Cerutrall H ndlu 
Obuwi umoi.li'Wi • 
sv1.wsklm ha.nd1owcom 

ob -. w ~ ladach 
„pod p by", 

kracza poza tę grankę. °ttp, 
łódzki „Skoga.r" 113 swej pro­
dukcji sprz,edaje Wan-szawle. Co 
nam z tego - replikują Wa/1'6za­
wiacy - skD'I'<> w I .laW'a:ritale 1972 
roku p!'Zewl<lujerny dyna.mlk'I 
"pnedad:y w obuwiu na 36 pro­
cent, a mamy P<>kl'Ycle w towa_ 
rach na 7,5 proc.„. 

P 
RZYTACZA.\I te kom:tiro­
wer.sje ja.kio d-01Wód a.uten 
tY'Oznego „ścierania" slfl 
rynku producenta z ryn­
kiem konsumenta. Dla 
ha!Tldloowc&w je<;t to „ście­

ram.ie" niektedy baNl.20 bolesne 
1 na żadnych do.tą<! ta.rgach, ty. 
le co n& tyoh, nie u cierpieli. 
Na.wet st.o1ka nie podstawią, 
usiąść nie dad~ żalą się 
hand~y „waJ107,ący" o pod.pt. 
~runie umów. Watcr.ący - chwy. 
tarni PO'WYżel ! poniżej pasa. Ja 
po prostu sp~.m czas na 1n­
terw ja.eh - mó'W'l pemomoc-
:nl airgowY s 16~0 

u Handl\I p. 0Niąk !. 
aiń się J)l'ZekOll7W&ć Jl'!IO-

ducen.tów, by daffl nam więcej: 
więcej bwtów, prochowrow, &pod­
inl, ozy mebll - rM,nyml al'gu­
menta.mL WłącZlD.le - z rapor­
tem o lJo<d,7.!. w którym konlecz.. 
ność do•brego wopa.tmen1a jest 
pe>dklreślam.a. A suffice-;amd czy 
Jch orakiem. nie d'l:ielę sle na­
wet z kolegą 7. Kielc. z .kt&rym 
~ied•7ę. „Każ.dv ciągnie w swoją 
stronę". 

no mlmo poważnych trud!llości 
w zdo.byclu atrakcyjnych towa­
rów, nie będzie dla Lodzi naj. 
gOTSzy. Ale o tym sza.I Nikt nJc 
powiedzieć na ra.zle nie chce, 
żeby się tnni nie dowiedzieli. 
Jak już wszystko zaklepiemy, 
podpiszemy, U> się po.chwali-
my„. 

Jako czlowlek: współczuję 
wa.lcuicym ha.nclle>wcom, co to 
bez jed.renla I bez picia wy. 
stawa.I.i w ko.lejkach już od mo. 
mentu otwarcia tairgów. Jako 
klient - bairdzom z tego 1l'aóa. 
Przypuszc1..a.m, że efek;t ta.rgów 
na targach, a także z dość du­
żego importu, będzie już wkrót­
ce widocmy w sklepach. 
Niepokoi mnie i innych jedna 
:rzecz nie roi;wlązana. Mianowi­
cie 'ZJUpemy brak przydat­
nyic h spo.s<>bów b a d ai n l a 
potri:elt rynku l'łod>leż-
no m i zgl0'5ll:Oi!1Yffil zez 
hai et slerpn~u br. ze-
ba m czeg1> 19,d- we 

- na t h do-
setek fysJęey !l!!tuk 

(dot:vlClzy to nr. a.rtykulów nie­
mowlęcycll, prochowców, spod­
ni i Im.). Co gonsza w wyp~d­
ku obuwia producent podważał 
za..<;a1cllnooć talk zwięk&onych po. 
trzeb (coodzl tu m. im. o 2 mln 
pair o-buwfa skó1'7J81!leg,o i kń.lka­
set pair \\'Yjśctoiweg.o t.eklstylne­
go). Po.goodzić się i ustalić fą,k. 
tyczme za,potlr!zebQIWa,nie br'udJno, 
miomo te I prezent.ujący p.otrze­
by (CHO) i kwestio:nują.cy Ich 
wielko.ść - ZJed:n<>CZOOie Prze­
myi•łu Skór7.anego - m;\e!lct się 
w jednym mieście - Lodiz.l. 

t diruga rzecz, .lctó.ra niepolool 
- towai"t"ZY!W\ca tenden.cjl WlZlro-, 
.i;u :ID.ooo! toowairów. tendencfa 
wzroSlbu a:xitylcUlów dr o t.-
8 z y c h. Dość \\ryirobów dzie-
Wia.roklch w sztuka.eh na 
I law!llrtlłll l.972 r. w po1l' 
z amalo nym oJcres ku 
u"tUeQ).e~o - wz.ra.sta o 9.6 „ 

O$Ć O ~3 ., WT!'OOÓ<W 
Jl ZOSBOiazJ'Ch W sz.tu.Jca:h O 
U piroo w wa §et o 33 p.roc. 

Trzecim zespołem problemów 
polityki wa,tykańskiej na Wscho­
diie są sprawy dotyczące roz­
woju stosunków z Polską, Wę­
grami I Czechosl<>waeją. Z tych 
trzech państw socjalistycznych 
najbardziej zaa,wansowane sto­
sunki ze Stolicą Apostolską po· 
siada Budapes11t. Jak utrzymu-
je się w rzymskich kolach 
kościelnych, bllsklch Spl-
towej Bramy, dyplomacja 
papieska zamlerz;a zablei:ać o 
nawiązanie norma;lnych stosnn­
ków dyple>ma.tycznych pomiędzy 
Watykanem a Węgrami. Równo­
legle, z watykańskiego punktu 
widzenia, rysuje się perspekty. 
wa „dialogu" dyplomatycznego 
z Pragą, zapoczątkowanego sto. 
sunkowo nleda·wno. W stosun: 
ku do Warszawy stanowisko 
watykańskie nie Je&t prll<'lte. 
Wy~ilkl rządu PRL, a zwlancza 
na tle t'ealb:acll uchwal VU I 
vm Plenum KC PZPR - by 
stworz;yć ze swej strony wa· 
runkl do pełnej nonnatLr,acjl 
stosunków miedzy Państwem a 
KMclolem w Polsce - po<l-Obno 
ncenii>ne zostały wysoko u 
Spiżową Bramą. 1 

CO .JICST KONIECZNE! 
.Jednak dla postępu rokowa6 

polsko-watykańskich nie WY· 
starczą dziś same wyrazy u­
znania. Chodzi o co~ wleceJ: o 
nowe decyzje I fal<ty, W tej 
ostatniej za§ dziedzinie. Jak po-

rownictwa Kościoła w Polsce 
do podstawowych Interesów 
społecznych, narodowych I mię. 
dzyD6rO<lowych państwa ludo­
wego, będą niewątpliwie szero­
ko dyskutowane w oczeklwanlll 
na osł.ateczne, watykań„kie tcb 
rozstrzygnięcie. Uroczystości be­
atyfikacji o. Kolbego, które 
odbędą się w czasie Synodu w 
Ri:ymie, staną się równ!et zna­
komitą okazją do zorientowania 
się, w Jakim I czy w rzeczy­
wl~cle nowym klimacie rozpa­
trywane są obecnie sprawy, 
związane „ normallzacJą pol­
sko-watykat'lską za Spltow11 
Bramą. 

Wszystkie przytoC11JOne obja­
wy. a także poczynione znaki 
zapytania mogą wskazywać, te 
- Jak twierdzi się u progu te­
gorocznej jesieni w Rzymie -
polityka Watvkanu wobec kra• 
jów socJall~tycz.nych znajduje 
się na nowym etapie. 

Na.ibllż~za przyszłość po-kałe1 
czy jest t~k n.er7.ywifole. 

IGNAOV KRASIC'KI 

ta1rgowe I towa r:zyszą,ca im 
: Cwlczenle to składało sle z: atmo•fera są znakomiitym tego 
: czterech 6-minutowych okre- : p.~zykladem, Przy miesleniu 
: sów 0 nara•tającym nateźe. ;: tormalnvm rozdzielmlctwa jest 
• • o.no w peŁnJ stosowane w dz\e-

Chciałabym te refleksje trurgo. 
we zaJcońozy:ć IIlli.mo w.~ystko 
optymi:Styczmym stwaerdzenlem, 
Jest inim dia mnie osobiście 
wtdOC'ZJile l NUOadące się w 
OC?.Y ze!"Wa.nie z 1 e k c e w a­
t en 1 e m klienta, ba - lęk 
rirzed ntm. Oo on powie jeśll I 
tego (l tamte~) llliie będ.z.J.e? 
Właśnie, co powie„. 

IRENA DRYLL : nlu I o•tatniego „finiszu",: wia1rs•t1wie (które dzńeli jeszcze Eteklt tych i;ciągnlęć" rodob-

E ~~~;y e.:~~:"~:e w;o~a:.::::;:~i; ~ lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllDllllllllllllllillllllllllHHlllllllHllłllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllrllllillODHllIDIDHllllllllllllll!llllllllllllllłllllilHlllmnmmnm11m1111111 
: pr.ejścte w 5 minut 36 odcin-: - -: ków 1chodów, Stwierdzeniu: 
: ewentualnego działania narko-: 
S tycznego 1lutyć miało wyko- : 
E nywanie prostych ćwiczeń u-: 
: mysłowych, takich jak mno-: 
: :l:enle operowanie śrubami i: 
5 nakrętkami oraz sta.ndardo•:; 
: wych testów. slotącycb do: E zbadania koordynacji„ § 
- w : Rezultaty eksperymentu bY•: 
5 ly doskonałe. łak dobre. te E 
: naukowcy podeszli do nich z:: 
E pewną podejrzliwością. Wszy.: 
: scy cztere1 nczestnlcy do-: 
: świadczenia ole wykonali te-5 
5 stów umysłowvch I fzyc7.nych; 
: oddvcha.l110 azotem na symu.: 
S lowaneJ głębokości ok. 130 m.: - -- -- -- -- -5 : 
5 : -- -- -E ByU oni w tycb warunkach ;: 
E tak osrotomteni. ie dopi~ro: 
: po kilkakrotnych upomn1e-: 
: nlach naclskall pedały uenin-;: 

=- gowego roweru. -

= S Wszystkie testy wykonano::: 
: natomiast pomyślnie kierly: 
: mie~zankS\ gazów b:YI hel z:: 
: tlenem. Próby wypadły do-: 
: skonale nawet na maksy mal-: 
: nej i:łetJoko•ci łOO m. z ne. : 
: onem cala czwórka ole W;!'." : 
:: trzymała tylko ostatniej m1- : 
~ ~ 

i11111uuuu111um1wu1m111U1 
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I 
etó.rlectwo ma w Polsce bardzo 
bogate tradycje, W czasie -zabo­
rów uprawiane bylo we wszyst­
kich trzech częściach kraju, a 
w 1912 r., kiedy po raz plerw&ZY 
do programu ollmpljsklego włą-

C'Wno konkurencje hippiczne, Polacy -
Karol Rómmel I Sergiusz Zahorski star­
towali nawet (W reprezentacji Rosji) na 
olimpijskim hipodromie w ,Sztokholmie. 
Duże osiągnięcia zanotowało jeździec-

two polskie w okresie mlęd?.ywoJennym. 
Serię sukcesów na arenle międzynarodo­
wej ?.apocz11tkowa1 w roku 1924, na Olim­
piadzie w Paryżu, rotmMrz Adam KrólL 
kiewicz na ko:i\u Plcador. W entery lata 
później, "" Amsterdamie, Polacy ul.oby­
wają kolejne medale olimpijskie: zespo­
łowo srebrny w konkurencji skoków oraz 
brązowy we ws~echstronnym k<>nkursle 
kon ia wierzchowego WKKW (Vlel­
seltiitkeltprobe). a na Igrzyskach Olim­
p il<klch w Berlinie - medal srebrny w 
WKKW W najważn\ej&zej konkurencji 
między.narodowych zawodów - Prlii: de 
Natlon, polscy jeźdźcy zajęli 18 ra-zy 
plerws?.e miejsce, 13 - drugie I 5 - trze­
cie. 136 sukcesów Indywidualnych, przy 
118 miejscach drugich I 124 t!"Zeclch do­
petnla obraz potęgi polskiego jeździectwa 
w okresie międzywojennym. 

w ok>resle międzywojennym jetdz.lectwo 
opierało się w Polsce wylącuile na ofice­
rach licznych pułków kawalerii l arty_ 
leril. Najzdolniejszych z nich kierowano 
na wyższy kurs jazdy konnej w Grudzią­
dzu. Tam wytwol'7yla się tak zwana pol­
ska szkoła jaz.dy, budowana na wzorach 
włoskich, mimo te Instruktorzy pocho­
azill 1 irzech &rnli1 zaborczych l repr„ 

"ZentowaU .Uoty prusk• rosyj~ I au~ 
atriacką. 

Po wojnie w wyniku 7.likwidowa.nia 
putków kawaleril l artylerll o pociągu 
konnym, wytworzyła sle 10-letnla przerwa 
w dzlalalnośct polskiego je:tdziectwa. Re­
aktywizację jeźdzlectwa podjęły L.udowe 
ZespOly Sportowe, powołując do tycia 
sekcje je:tdziecltle pr-zy stadach ogierów 
i stadnina.eh koni. Wleikle zasługi w bu­
dowaniu jeździectwa w Polsce I.udowej 
położyli trenerzy, absolwenci przedwojen­
nej sz.koly jazdy w Grudziądzu: Jan Mas­
sakowskl., Henryk Roycewlcz, Wladyslaw 
Tomaszewski cny Jan Mlckunu oraz byll 
lnstruktorz;y tej sz.Jcolyi dziś juź niety­
jący major i.eon Kon pulkownik Ka.rol 
Rómmel. 
Bazą sportu k=ego stalY sie atad.nin:r1 

stada ogierów 1 tory wy~clgowe, a w se­
kcj a.ch jetdżą pmede wszystkim PI'8.CO­
wnlcy stad i stadnin, za.równo praoown!­
ey fizyczni jak i umyslow!. W roku 1961 
powstał silny dziś, wojskowy klub spor­
towy Legia w Wa.rszaw!e. Niemniej na 
ogólną liczbę około 70 sekcji je:tdzlecklch 
zrzeswnych w Polskim Związku Jeździec, 
kim tylko 3 są wojskowe. 

W 1960 r., po 24-letnlej prz.erw!e1 Pola­
cy wzięli udział w oumpl.adz.le. M&rla.n 
Babirecld na kontu polskiej hodowli 
\-olt zajął 8 miejsce. Ta sama para pięć 
lat później zdobyła mistrzostwo EUl."OPY 
na zawodach w MO\'fkwie. Występ olim­
pijski skoczków nastąpU dopiero w 1968 r. 
w Meksyku. Startowali tam Jan Kowal­
czyk na Drobnicy I Ronsevalu oraz Ma­
rian Kozicki na Berrym 1 Bronzie, któ­
rzy na swoich kontach mieli wiele cen. 
Dych JukCe&ÓW "łl 'MlWOdacil W A.kwi:> 

1ranle, t.ondynle, Rotterdamie, Kopenha­
dze, nie mówiąc już o sukcesach w mię­
dzynarodowych konkursach w Olsztynie. 
W Meksyku zajęli oni jednak dalsze 
miejsca. 

Hippika, chociaż nie cles-zy 1!1ę tak 
wielkim powodzeniem jak w NRF, Anglil; 
NRD czy w Związku Radzieckim rów.olet 
l w Polsce z każdym dniem ma cora.e 
więcej zwolenników. W zawodach sta1l'• 
tuje corM więcej utalentowanych je:td~ 
ców, a polskie konie reklamy nie potrze­
bują, Między aktualnymi asami jetdznec­
twa jest szereg wybijających slę nazwisk! 
Jan Kowalczyk, który należy do czOlów. 
kl Europy w skokach, Stefan Grodziokl1 
bracia Antoni I Tomasz Pacyńscy, Pl«r 
Wa.wrzY!Dlak, Wojciech Mlckuna.s (syn 
świetnego ongiś jeźdźca), Stefan Kumo­
rek i rokująca duże nadzieje grupa rnł<>• 
dzików objętej przygotowaniami kadry. 
Kto Wie, może juź w najbliższych Igrzy­
ska.eh Olimpijskich w Monachium polscy 
je:tdźcy nawląią do pięknych tradycji te• 
eo sportu w Polsce. . 
Począwszy od 1964 r. Polska organizuje 

Wielkie międzynarodowe zawody hippicz­
ne w Olsztynie, w których startują ekipy 
jeździeckie państw socjallstycznych. W za.. 
wodach tych startowali ponadto Brytyj. 
czycy, Wlosi, Szwedzi, Francuzi, jeźd.tcy 
NRF, Austriacy l nawet Japończycy. Wla... 
śnie z uwagi na organizację tej Wlelldej 
Imprezy, jak i długoletnią (od 1924 roku) 
przynalet.ność PZJ do międzynarodowej 
federacji (FEI) państwa socjalistycmie po­
wierzyły Polsce przewodnią rolę w ich 
komitecie porozumlewli.wczym, Organiza· 
cja ta nie tylko przeprowadt.a wspólne 
a.keje na tere pie FEi, ale ponadto orga.nl• 
suje wzajemną wymianę doświadczeń. 
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A WIĘO MAMY NOWEGO WROGA LUDZKOSCI: TAN· 
KOWCE. OCZYWISCIE IM TA'NKOWIEC WIĘKSZY, TYM 
GROŻNIEJSZY. ZNAJDUJĄCY Slą W PROJEKTACH TAN· 
KOWIEC • REKORDZISTA (MILION TON ROPY W ZBIOR­
NIKACH) BĘDZIE UZNANY ZAPEWNE ZA WROGA PU. 
BLICZNEGO NUMER JEDEN. 
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DROGA DO PIENIĘDZY 

Krytyka tankowców I bicie na alarm nie schodzą ze 
97.palt prasy, a tymczasem światowa flotylla zbiornikowców 
?.drowo rośnie. Dziś jut en tnec1 statek morski Jest tankow­
cem, a wśród statków uimówlonych w stoc1.n1ach przytła· 
czającą większość równlet ~tanowlą ?.blornllrnwce. 

Kariera tankowców wynika z ustawt"2nego wzrostu wy­
dobycia ropy naftowej oraz nierównomiernego usytuowania 
jej zasobów. O ile np kontynent pólnocnoamerYkat,skl jest 
w stanie w ok. 70 proc. pokryć swoje o~romne ?.Spotrzebo­
wanie własnym wydobyciem o tyle pokrycie zapotr1.Pbowa­
n!a Eui-opy zachodniej własnym wydnbvclem nie przekra­
cza nawet 3 procent. Co wtecej. pokłady ropy naf1owej po­
łożone są głównie w krajach słabo uprzemysłowlonyoh, na­
tomiast rafinerie z reguły :r.lokaltzowane są w krajach 

Największe 
uprzemysłowionych, Importujących ropę. To wszystko po­
woduje kon:eczność przewozu olbrzymiej t stale rosnącej 
ilości ropy, pny czym je1 wlekszość drogą morską. 
Oczywiście przewoźnicy chcą na transporcie ropy jak naj­

więcej zarabiać. a najprosłS?.a dro~a do wielkich pieniędzy 
wiedzie przez eksploatację wielkich <łałkl'>w. Supertankow­
ce pojawiły się n.. wodach świata całkiem niedawno, a dziś 
obllcza się. te za kilka lat flota ogromnych tankowców 
przekroczy pól tysiąca statków. 

ZA WSZE GROZNB 

Morze, mimo ogromnego postępu technll'znego w budowle 
statków, jest I pozostanie groźnym żywiołem nękającym 
statki I marynarzy. Ale tankowce są statkami nlebezpie"2-
n_Yml z a wsze. naweł przy pięknej pogodzie, czy w cza­
sie postoju w porcie, załadowane czy puste, nowe ezy stare. 

Statystyki pę~nleja od notowań wypadków tankowców. 
Brak tu miejsca, by wyliczać choćby powatnlejsze kata­

strofy tankowców, które zdarzyły się na prtestrzenl osta­
tnich miesięcy. Każda :r. nich spowodowała mniejszy lub 

trumny 
więmy ,,ez.a.my pnypływ", uta.nie rop11 ogromnych obsza­
rów morza. Wstrząsnęły światem te katastrofy, które zda· 
rzyly slę w poblltu Lądu unlenlając plate w cu.chnące ba­
jora (np. w Kallforntt.. połudmiowej Angl.lj I Nonna.ndi!), 
a piękne ptak.I w smołowane wiechcie niezdolne do Lotu. 
Trudno jednak wyobrazić sobie ce będ:r.le, gdy podobna ka­
tastrofa ?.da.ny się na morzu małym, płytkim I prawie za­
mkniętym jak np. Bałtyk. 

Dl.ACZEGO WYBUCHAJĄ! 

Co roku klika tankowców pustych eksploduje, powodując 
śmierć wielu marynarzy. W 1981 roku eksplodowaly trzy 
zbiornikowce o wielkości pe>wytej 100 tys. DWT. Dlaczego -
nie wiadomo: wiemy tylko, te win;v1tltle były puste, te 
wszystkie eksplozje nut!łPiłY w ńrefle tropikalnej, te na 
wsz:ystldch nieszczęsnych statkach utywan0 do czyszczenia 
ir:blom!ków supernowoczesnych airmatek wodnych.„ Jedna 
z hipotez Pl'!ZYCZYn eksplozji upatruje w &ta.tycz:nej el~­
tryoznoścl, powstaj!łcej jako rezultat utyc:ta właśnie owycb 

świata 
armatek, dających ttrumleJ\ wod„ rozpry11tuj11cy li• aa 
olbrz;i.oml11 tloś~ drobnych kropli wodnycb. 

W9zystko to powoduje, te tankowce pozyskały aoble mia­
no ,największych plywająeych trumien świata.". Dziwne to 
trumny: zamknięto w nieb ogromne Interesy wielu pM:e­
myslów (np. motory1.acyjnego), budownictwa okrętowego, 
armatorów, inelków z Zatoki Perskiej. 

Ster tych „pudel 4mlercl" jest nastawiony na rejs ku co­
raz większej torsie. Ster ten jest ustawiony jeelnak dokład­
nie w 0rzeclwną stronę, od kierunku, w jakim vnlerza nau­
ka. proponując ludzkości sięgnięcie do zasobów mórz I oce­
anów. 

TOMASZ MIECIK 

MAREK 
REGEL 

Nlz: Stanisław Sowiński 
! 

J 
estem sowió.ski, Sta.nł. 
sław Sowiński - przed• 
stawił się. 
Następnego dnia, gdy 
pędziliśmy jego ,,For­
dem - Mustangiem" na 

platę do Maiqueti opowiedział 
ml burzliwą historię swego 
źycla. A właściwie to Ja ro 
w tej sprawie wypytywalem, 
bo Sowló.skl nie lubi wiele o 
10ble m6wi6. Bezpośrednill 
przyczynił mojego natręctwa 
była dedykacja, Jaką prze02y­
tałem na obwolucie Idącej u 
niego w gabinecie „Ceny 
strachu" - książki, kt6ra sro­
biła światową karierę, podob· 
nie Jak film pod łym l&Dlym 
tytułem: 

„Drogiemu .!Jtarioioł 1 prolbą 

o przv1ęcłe I przebactente, te 

nte wuvstlco 1 naa;i:vch przv-
176<1 potratti.m w tej pracv 
smtelcłd. Autor Gerard 

Arno''• 

"- .JeszMe tylko dwa 11akręły 
- zaozął opowieść Sowiński -
I autostrada będzie prze:a kli­
ka kllometr6w biec nad r;łę­
bokiml kanionami. Tam wielu 
s nas straciło nie tylko na.­
dzieję na dostatnie tycie, ale 
l Je równie!. Do Ca.raoas, któ­
remu przed 19ła r. nle 6nlło 
1lę nawet, i;e kilka lat później 
będzie najnowocześniejszą me­
tropolią świata, s roponoś­
nych And6w I l\faracaibo wio­
dła wąska, kręta i prawie ca­
ły czas przesuwająca się nad 
przepaściami droga. Prowa­
dzone przez nas cysterny • 
ropą lub nitrogliceryną ledwo 

nmnnmnnn111111111 

Poznałem się z nim przypadkowo. ldqc główną promenadą s_§ 

La Guaira - portu leżącego zaledwie o 20 km od stołecznego Ca- _ --racas - ujrzałem w oknie jednego z: wieiowców polską flagę. Za· § -intrygowany tym niecodziennym tu widokiem wszedłem do środka. § 
: W biurze na drugim piętrze natknąłem się właśnie na niego, męi· 5 -czyznę około SO-letniego, tryskającego zdrowiem i humorem. § 

się na niej mle§ciły. Kiedy 
c-zasem spotkały się dwie Ja• 
dące naprzeciwko cię:iar6w­
ki trzeba było się cofać całe 
kilometry, aby znaleźć mijan­
kę. Kto nie umiał dobrze je­
ździć do tyłu lub za.snął nad 
kierownicą, nigdy jut nie uJ­
rźał rodziny. A przyśnięcia 
zdarzały się często, gdyt jeź­
d·r.iliśmy prawie be'Z przerwy. 
Płacono nam bowiem od kai­
dego kursu. 

P 
Ytal mnie pan wczoraj I 
- Dlaczego zdecydowa­
łem sie na «: nlcbe7.pie­
cwa prace? Przeclet ni-

trogliceryna !est itroźniejsza na­
wet od dynamitu, Wystarczy Je-

den wlękny Wstrzłlł, moenleJ· 
•ze pratenle slo6ca (co w We­
nezueli Jest na por-ządku dzien• 
nym) t człowiek w przyśp:leszo­
nym tempie wędruje do nieba. 
Có:IJ jednak miałem roblćT · 

W Wenezueli znalazłem ll4 w 
roku lłłS s ronił l tlwoJrtem 
dzieci.. ale ber. bolivara prą 

duszy, O PM~ bylo tu WÓW• 
ozu nluwykle trudno, KraJ 
przeływaJ ll:rY'Zn IO!lt>Odu.,.Y, 
a h-a u nafłł t leJ&llo .,,.,. 
bncbła dopiero w pooz11tkacb 
lał IO. Gdybym mal chodał J•· 
syk hl1q>a6&1d, lub mtaJ kon• 
kretn„ sawód. pewnJe ranrteJ 
mórlbym ll&l'Obld aa ł:vetl-. a 
tak eenlł 1trachu mu.talem pia· 
cł6 • kat.dl! kromlr.• chleba. O 
powrocie s&ł do Euro{ly nie bY• 
Io Jut eo marzy~ Kto bo'W'!em 
lldecydowałby ale t w llnłe oze­
ro pokryć wysokie koszty prze• 
JallduT Znala-r.lem słe wtęe Jakby 
w pułapce. Wyjście s nteJ było 

tylko Jedno - za Wll'Zelk• cen• 
poszukać dobrze pła.tn~ pney. 
Ale wotenle nitrogliceryny bylo 
włałcłwte Jedynym za.feetem. Ja-
11:1e 111proponowano. 

.Jako pomocnika pl'tlydzłelo­
no ml młoder:o, drobnego 

Spotkania z 
Francuza. Nazywał się Gerard 

Arno I s zawodu był dzienni­
karzem. Za Oceanem 1nalazł 

się jeszC'le przede DlD!ło Zbiegł 

tutaj przed zemstą 1wolennl­

k6w reżimu • Vloby, którzy 

- cbc"6 alę na 1awsze pozby6 
niebezpiecznego przeciwnika -

sfingowali proces. Za n:ekome 

ojcobójstwo został on w try­
bie przyśpieszonym skazany 

na karę śmierci. Jako{i nigdy 

nie rozmawialiśmy s Gerar• 
cłem, o acsegółaeb Jego ucie. 

oski • wlęsłenla.. Nie było po 
prostu aa to -u. Wiem Je­
dynie, Io pnypominaha cło 

r.łulhen.la nield6re 14!9Df • 
rłołnrch, prsygodowyoh ru­
m6w. Potem Gerar4 wędro­

w.ł pn• wiele tnoclnJ po 
Płłwysplo PlreneJ1klm, ai ło­

ład a. Lłsbonr, llk"41 stat­

kiem łosłał '"'1 io Amerrkl 
Połuclnfo-J. 

leclJ'llyDl marsemem )ero 
brio uolub.nle QOTeJ nm„ 
plen.ięclr.1 na pokrycie ko„ 

Uw rehablliłao1Jnego proceiiu. 
Udał.o mu nę ro przeprowa­

dzl6 dopiero po powreołe de 
Gaulle'& 110 Francji. Wtedy 

teł powr6cU do Pary!&, lecz 

na łl:r6tko. Opowiedział się 

bowiem • ,.Alglerllł alałer. 
•kił" I cn:ynnle przyczyniał się 

do HallzacJI tego hasła. Zmn­

.-:ono Io więc do zrzeczenia 

--„ 
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rodakami 
się funkcji redaktora naoze1• 
nego Jednego 11 paryskich pism 
I do emigracji. Podobno do 
dziś przebywa w Algierii, 
gdzie na.dal jest dziennik&• 
rzem. Nic jedna.ljl; pewneso w 
tej sprawie nie wtem, bo kon.­
łakt między nami jut dawno 
się urwał. Nie mam tei poję­
cia czy ostatnio napisał jakął 
nową. książkę. . Wydawał on 
pod kilkoma 1iseudonima.ml, 
gdyż miał obsesję własnego 
nazwiska. Wy!law•ło mu się, 
te przynosi mu ono tylko nie­
szczęście. 

- Czy kslątkli fllm ;,,;; 
przerywam - odd&Jlł wiernie 
waHe przetycla a b.mt:rch 
lat? 

S 
owf6sk1 chwile tlłe zasta• 
nawia. s1>oi:ląda ukrad• 
klem na jasoonleble.skie 
wod.v Morza Karalb,lde-

iro, Wzdłut którego brzegu wla• 
śnie pędzimy, a następnie mówt 
Jakbv do siebie: 

- Nieco Jest łam ohrbli 
przesady. Chociaż nie Jestem 
tego supełille pewien. Prze­
clei od bmtych dni upłynęło 
Jui ponad te lat. Csaa słago­
dzlł ostroi6 pewnych prze:iy6. 
Nawet łakich jalr. tamte. Tym 
bardziej, te dla mnie wszy­
stko skoticzyło się jak najle­
piej. Dzt§ sam jestem właści­
cielem dutego przedsiębior­
stwa ll})edycyjno - transporto. 
wego, clzlękl któremu trójka 
moich dzieci nie pozna nlgdT 
prawdr:iwer:o życia klerowcr 
olętar6wkl 1 nitrogliceryn". 
Nleldedr tylko zastanawiam 
się, skąd wzięło się we mnie 
w6wozas tyle odwagi. Obecnie 
Jul bym się na to nie sdobył.„ 

w kllk& rodm pó:IJnieJ. kledJ' 
cbodziUśmy jut po plaży w Ma.I· 
quetf f Stanisław Sowiński po­
kaeyw&I mJ PleknY o•rodelr ....,.. 
poeaynkawy noWObo,lfack!cb • 
C&racu - PUerto Azul - ltt6· 
nco Jest uch:łalowcem. teezcz.e 
ra.z (tym ra.zem sam) oowrócll 
do nltroi:llceryny1 

- Wie pan - powiedział .-. 
tłumacząc, te płaciłem eenlł 
strachu za cenę chleba nie 
byłem pree~yjny. Wydaje mi 
ałę, li była to cena, Jaką mu­
siałem upłac16 ir;a posłucha. 
nie pewnych ludzi z Londynu. 
Ale o tym nie wspomnę ni­
gdy mojemu wnukowi, kt6r1 
właśnie Ilię urodził. Dla niego 
dziadek niech zostanie zasob­
nym I beztroskim byznesme­
nem. 
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Z 
innej planszy wynika, te na całym lwlecie sachottzl to 
samo zjawisko przemieszczenia się ludności ze wst _do 
miast. Kurczy się bowiem areał ziemi uprawnej, a zwię­
ksza się jednocześnie ilość gęb do wy~ywienla ludności 
poza.rolniczej. Na pytanie czy w świetle tych faktów 
w roku 2000 starczy żywności dla wnystkich, FAO odpo-

wiada, że tak, jeśli zarówno kr~Je rozwinięte ja_k I rozwijające sle 
skonsolidują wysiłki w celu zwiększania produkcji tywności. Gro-
2.i tylko niedobór ryb i zwie~t rLeż':1yeh. ~onieczne Jest zwlasz­
cza wielokrotne w skali świata pow1ekszenie nakładów na pro­
dukcję nawozów sztucznych, ochronę zbiorów przed szkodnikami 
1 podniesienie mechanizacji prac na wsi. Ostatnia oglądana przez 
nas mapa plastyczna przedstawia jak odżywiają slfl poszcze~ólne 
grupy społeczeństw, legitymują~ycb się rozmaitymi dochodalXll _na 
głowę. Najliczniejszą jest niestety, grupa osób naJmnlej zarab1a­
jąc.ych, która odżywia się olewlasclwie z d~żą przewag_ą artyku­
łów mącznych. Najmniejsza Jest grupa osob oaJzamoznlejseych, 
dla których podstawowymi artykulam.1 tywnośctowyml aą m. tn. 
mięs<> tłuszcze cukier. TM:eba jednak pamiętać, :!Je choć to 
sposób tywienia luksusowy, ale równid nieprawidłowy. Prowa­
dzi on do tzw, chorób cywUizacyjoycb Jak otyłość, próchnica 1tfl­
bów I Inne. 

Plansze te Interpretowała nam doc. dr MARIA SZCZYGLOW A -
KIEROWNIK ZAKLADU SZKOLENIA I UPOWSZECHNIANIA WIE· 
DZY O ZYWIENIU I ZYWNOSCJ l:NSTYTUTU, 

- PANI DOCENT CZY STATYSTYCZNY POLAK DZIS 
ODZYWIA SIĘ LEPIEJ NI2 PRZED KILKUNASTOMA LA­
TY? 

Niewątpliwie tak. Trzeba stwlerdz.ić, te pod tym wzgli;:dem 
występują s~ałe przemiany I to na lepsze. Na pewno jest więcej 
w naszym wyżywieniu niż pnedtem warzyw 1 owoców, choć jesz· 
cze w niedostatecznych Ilościach. Rośnie spożycie mleka I prze­
twc>rów mlecznych, ale l tu nie jf'steśmy w zgodzie ?. tym oo po. 
winno być spożywane, szczególnie przez dzieci I młodzież. Za duto 
konsumujemy tłuszczów pochod-i:enla zwierzęcego, a ta mało ro­
ślinnego jak oleju sojowego, słoneC?.nlkowego l Innych. Również 
ibyt wiele jemy pieczywa jasnego 1 artykułów z białej mąki 
ps11.ennej. a za mało pieczywa razowego, które jest zdrowsze. Nas?. 
Instytut choć interesuje slę także wyżywieniem rod1Jn, przede 
wszystkim największą uwagę pr7.yWiązuje do żywienia zbiorowego 
w stołówkach, szpitalach. bursach Itp. Niestety, w tej dziedzin.le 
oczekujemy wciąż na pod.wyiszenie rangi 2.a.gacLnleń żywienia. 

- IAK WOBEC TEGO POGODZJC POZYTYWNĄ OPINIJQ 
SWIATOWĄ O POLSKIEJ KUCHNI Z OPINIĄ NAUKOW· 
CO Wt 

Sztuka kucharska ktdra Jest formą racrzej ekskluzywną rzad. 
ko Idzie w parze z techniką przyl'Ządzania posllków masowych 
przy zastosowaniu naJekonomlcz.ntejsriej kalkulacji. Nlewątpllwie 
jednak z tej ntuld naletaloby czerpać podstawy do tego co nazy­
wa się dobrym smakiem. Zestawienie codzlennych dań ezy to 
w domu, czy w zakladzle zbiorowego tywlenla musi być prawidło­
we pO<i względem konsystencji, barwy, smaku, zapachu I wartości 
odżywczej. Przestrzeganie tych zasad ma zarówno duży wpływ na 
zdrowie jak 1 na apetyt oraz przebieg procesów trawiennych. Dla 
zachowania motllwie najwytsl.ycb wartości odżywczych nie wy. 

111111 Z doc. dr Marią Szczygło;;-) 
~zmawia Wacława Kas.pr~ 
starcza samo zaplanowanie normy I naletyte rozlotenle Je1 na po­
siłki. Należy dbać także o wlaściwe metody pr<:ygotowanla potraw 
aby Jak najmniej stracić z Ich wartościowych składników. Ważna 
jest ta.kte różnorodność produktów w posllkacn. 

- JEST U NAS DOSC DUZA GRUPA OSOB LEGITYMU• 
.JĄCA SIĘ NADWAGĄ CIALA. JAK ODZYWIAC SIĘ, ABY 
NIE DOPUSCIC DO OTYLOSCJ A .JEDNOCZESNIE ZYWIO 
SIĘ NAJBARDZIEJ ZDROWOY 

- Przeprowadzenie badań naukowych w dzled'l.lnle żywienia bez 
spożytkowania lch wyników w praktyce tycia co<l:llennego byłoby 
w naszych wa.runkach marnowaniem czasu I środków. Kierując się 
tą myślą Instytut gzukal najprostszych metod udostępnienia w spo­
sób praktY=Y nowych zdobyczy nauki o żyWlenlu osobom odpo­
wiedzlamym ?.a tę sprawę. Jedną z metod Jest opracowanie norm 
wyżywienia wyrażonych w produktach spotywc?.ych na jedną oso­
bę w ciągu jednego dnia. Normy te w pewnym 0 gólnym zarysie 
wskazują na zaleca.ną ilość spożywanych produktów, taką która 
w określonych warunkach nie powinna powodować ani nadmler. 
nego przyrostu wagi, ant tet chudnięcia. N0<rmy żywieniowe zo­
stały ułożone w 4 wariantach dla 18 grup tj. dzieci od 1-3 4-8, 
T-~. 10~ 12 la.t; oddzieLn~e dla c1zlewcząt, odd7.leLnle dla chłopców 
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w PEWmN SKWARNY LIPCOWY nzmię 
1138 R. ~A PERON DWORCA GDA:NSKIE­
GO WPADŁ DALEKOBIEZNY POCIĄG 
IDĄCY Z KIERUNKU TCZEWA. WRAZ 
Z TŁUMEM PASAŻEROW WYSIADŁ Z 
NIEGO MĘŻCZYZNA W SREDNIM WIEKU 
TRzyMAJĄCY W RĘKU TECZKĘ I KA­
PELUi;z. ROZEJRZAWSZY SIĘ DOKOŁA, 
POWOLI RUSZYŁ DO WYJSCIA. KRĘCĄ­
CY SIĘ TAM „SCBUPO" I KILKU RITLE­
ROWCOW W MUNDURACH, LUSTRUJĄ­
CY BACZNIE TWARZE MIJAJĄCYCH ICH 
LUDZI, STANĘLI JAK WRYCI. TAK -
NIE MOGŁO BYC ŻADNEJ WĄTPLIWO­
S.CI MĘŻCZYZNĄ TYM BYŁ ADOLF 
HITLER. TA SAMA SYLWETKA, KOSMYK 
WŁOSOW OPADAJĄCYCH NA CZOŁO, 
MAŁE WĄSIKI I LEKKO WYŁUPIASTE 
OCZY. SPRĘŻYLI SIĘ JAK STRUNY, 
TRZASNĘLI KOPYTAMI I „ZAHAJLOWA­
LI" ILE SIŁ W PŁUCACH. MĘZCZYZNA 
NIECIERPLIWIE MACHNĄWSZY RĘKĄ 
MINĄŁ ICH I SZYBKO WYSZEDŁ NA 
ULICĘ. 

J 
ego pojawienie slę wywołało, sensa­
cję. Z każdym krokiem rósł tłum en_ 
tuz.jastycz.nle witających go Niemców, 
stanęły tramwaje I samochody. Bru­
natni uzbrojeni po zęby „turyści", 
ustawlah się w szpalery i z wycią-

gniętymi do przodu łapskami ryczeli z petnych 
gardzieli - Heil Hitler 1 

Tymczasem domniemany Hitler, mrucząc coś 
ze złością pod nosem I nie oapowlada ,Jąc na 
owacje gdańszczan, podążał do centrum mia­
sta. Na ulicy Drugiej wszedł do sklepu z wód­
kami, zażąda! dwóch butelek znanej gdańskiej 
wc>dki •. goldwasser" i rzuciwszy na ladę przed 

aszokowanym spl"U!daw~ p1en1B,dzei s lt&pe­
łwnem moooo wciśniętym na cezy, wYdostal 
się ze sklepu i 7.llllesz.ał się z tłumem. Cudem 
114ało mu się wyrwać z otaczającej go ciżby 
i klucząc uliczkami starego miasta nlepostrze.. 
:tenie uciec na dworzec kolejowy, 
Gdańscy Niemcy jeszcze całą noc wlwa.to­

wali na cześć bawiącego rzekomo w Gdańsku 
mcognJto Adolfa Hitlera. 
Następnego dnia prasa polska nieoczekiwa­

nie musiała wYProwadzić ICh z błędu, zawia­
damiając o wielkiej pomyłce. W obmemyrn 
artykule opisywała cale to komiczne nieporo­
zumienie, podając !mit: i nazWisko oraz za­
mieszczając zdjęcie - nle wiadomo - ezy 
prawdziwego Hitlera, crzy tet jego sobOwtóra. 
Tego nikt nie potrafił rozszytrować, to móil 
wyjaśnić tylko sam boha.ter artYkulu. 

Mleezyslaw Jaskuła, bo jego to naa.wl.sko fi,. 
gurowalo pod publikowanym zdjęciem, był 'I 
uwodu marynarzem mllt'Y.narkl handlowej. 
Pływał na statkach przewotł!cych w41glel do 
Szwecji. Podczas częstych postojów w porcie, 
zatrzymywał się w wynajętym przy rodzi.nie 
pokoiku w Małym Kacku pod Gdynią. 

O jego podobieństwie do kanclerza Rzeszy 
było w Gdyni · ogólnie wiadomo, ale nikt nie 
przypuszczał, te rzeczywistość pNewytszy naj­
śmleTuU\ 4!antazj~. To · był wykapany Adolf Hi­
tler. 

Gdziekolwiek slę pojawił, wzbud.uł swoją 
osobą sensacje I zblegowislto, on Jednak, nie 
pozbawiony poczucia humoru, na wesoło trak­
towal swój los, mimo te dostarczał mu dUżo 
kłopotów, przy~rośai I szokujących Wl)rost hi­
storii. 

Po tym wydarzen1u w Gdańsku ~awlli 11ią 
u Mieczysława Jaskuły przedstawiciele władz 
niemieckich, proponując mu objęcie tunkcjl 
sobowtóra Hitlera. Gwarantowano mu wspa.nia­
le warunki materialne za występowanie od 
ozasu do czasu w tej ro.Il. Marynarz katego. 
rycz.nie jednak odmówił. Nie znlechęel.ło to 
wcale Niemców, bo co peWlen crzas po.nawiali 
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swoją ofertę. kusili obietnicami wspaniałego 
życia, zaszczytów, honorów. i::o tylko dus'za 
zapragnie - obiecywali - wszystko będzie do 
jego dyspozycji. Polak, r()z.umując slus2l!lie, że 
chcą go użyć do s:tlngowanych czy tet praw­
dziwych zamachów. aby póżnlej Herr Goebbels 
mógł wrzeszcze~ na caly świat o „opatrzno­
ści'', która czuwa nad Hitlerem, a przede 
wszystkim dlatego, te by! gorącym patriotą 
polskim - kategoryez.nle odmawlal. Nie po­
mogły prośby ni groźby. P<>la•k, gdy zobaoo:yl 
nadjeżdżającą limuzynę ze znakami dyploma­
tycznymi, zamykal drzwi na klucz. Próbowano 
go uprowadzić, marynarz by! jednak czujny, 
nie dal się niczym zaskoczyć, 

Wybuchła wojna. Mieczysław J'askula ma.­
l'Zl\C o obro.nle ojczyzny, nie popłyną! w rejs, 
pozostal w k.raJu. oczekiwał z dnia na dzie11 

na powoła.nie go do wo;llka. Nlutety, s braku 
broni 1 !n.'lego sprzętu, nie otrz:vmai przyd:cia­
l:u, tak i.rentą Ja:k. setki Innych, młOdych rwą­
cych 11~ do walki mę:tceyzn, 

Tymczasem trzeciego dnia wojny, hltle!'OW­
scy dyWersanct, sk-oszarowani Jeszau przed 
wojną, o czym wszyscy wiedzieli, prócz ów· 
czesnych wla.d74 u bogatego gospoda.rz.a stale 
zamieszkującego w Orłowie, Niemca Kuhla, 
terroryzując tudnodć cywilną opanowali Mały 

Kack. Kilkud"Zieslęclu uzbrojonych dywersan­
tów wdarło •lfł do mieszkania Jaskuły. Nie 
ust&>W9?.Y go w domu, 11 wścleklośel pobili do­

mowników t spiesznie lit: wycofali przed wkra­
czającymi łoolnierzamt polskimi. 
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DO MYSLENIA KAZDE MIEJSCE JEST DOBM. BOHATEROWI KSI.t\ŻKI ZBIGNIE­
WA DOLECKIEGO•) NAJBLYSKOTLIW SZE REFLEKSJE SNUJ.i\ SIĘ PO Gl.OWIE W„, ł.A­
ZIENCE PRZED LUSTREM. ALE ZACZNIJMY OD POCZĄTKU. 

STARZEJĄCY SIĘ SAMOTNY MĘZCZYZNA, KRYTYK MUZYCZNY, SPĘDZA TY• 
DZIEl'V W MIESCIE, W KTÓRYM ODBYWA SIP; FESTIWAL MUZYKI POWAŻNEJ. SPA­
CERUJE, ZWIEDZA NIELICZNE ZABYTKI, OD CZASU DO CZASU PIJE WODKĘ, ROZ· 
MAWIA (RZADKO) Z LUDZMI, CHODZI NA KONCERTY (O KTORYCH ZRESZTĄ AUTOR 
NIEMAL NIE PISZE), WRESZCIE SPOTYKA PIĘKNJ\ DZIEWCZYNĘ, PIANISTKĘ, W 
KTÓREJ - RZECZ JASNA - ZAKOCHUJE SIĘ BEZ PAMIĘCI. eoz z TEGO, KIEDY ONA, 
NIEDOBRA OSOBA O SKOMPLIKOWANEJ DUSZY' („GRAM, ALE CZUJĘ SIĘ WTEDY 
JAKBY GWALCONA"), Pl.ATA MU ROZMAITE FIGLE, NIE ROZUMIE POTĘŻNEGO 
UCZUCIA. WRESZCIE UPIJA SIĘ Z Ml.ODYM AKTOREM, WYWOLUJE SKANDATa, 
O KTÓRYM DOWIADUJE SIĘ KRYTYK-SAMOTNIK l RZECZ SIĘ PRAWIE KOl'VCZY, 

Podejrzewam, I• boha>W f)O'!Dlełcł Doleck~ 
mimo 8'łlwWl1ącvch wiosów nf.e przeZ'W!lc!ężyt jen­
cz.e okrew ao;rzewa.1144, z,wtązanvch z nim kom­
pleksów ł wcłqi lubude się w wewnętrznym 
eksMbtc}Oln~i.e, dZiewc:zyń'k~ej egzaltacji dzieck11 
nie kochanego. 

egoisty 

Po tym wypadku ma.rynarz zamlenltlł u lto­
le&I w Gdyni przy Ul1Cf Starowiedllldej. Ni• 
na dł~o jednak. ~HlllUUUlllllllllllillUlllUUIUIHDUllilllłlHDmmllllllDIUIUlllUlllllllllllllDllllUIDIUlllUllDDlllDDIDIDDDlllHllHllllHIHW 

Gdy u Wll'Zemta ltJt r. o 1od.zl.nle 1 r&no 
patrol to.łnlerzy bltlerowsklch, zabierający s 
domów wszystldcb mętezyzn w wieku 16-łO 
J.at wpadł do pewnego mieszkania przy ullcy 
Starowiejskiej, zaniemówil 11 wratenla. Oto w 
mies?.kaniu tym wśród przerałl<mych mieszka!\­
ców stal ubra1ny po cywilnemu sam FUhrer 
lll Rzeszy, Adolf Hitler. 

Po ebwili uala.nnowane feetapo 'BOrieM<I• 
wane o kog<> tu ehodzl, wyprowadr.lło e.kutefo 
w kajdany Mieczyslawa Jaskułę. 

t odtąd wszelki ślad po nim zaginął, Próbo­
wałem 10 od.!lulkać - niestety - bezskutecz­
nie. 

Taka jest ~toe b~ C'Złowielta 1 lrltóre.. 
go nleszozęśclem było podobieństwo do n~­
większego zbrodnia·rza wszystld.ch wieków -
Ad()lta Hitlera. 

I. KOPCZYNSKI 
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w każdym 
• • pap1eros1e 

-~'Twtmmr~:==~~=•s:i 

w wielldej kampanii prasowo-telewizyjnej, kt6rą pod_ en 
jęto tu w styczniu tego roku po opublikowaniu raportu .,.., 
kr6lewskiej komisji, udawadniającej niezbicie związek V 
pomię<i•zy paleniem a chorobami rakotw6rczymi - po- Q 
został ten mały neon na Picadilly Circus i identycznie -, 
brzmiące napisy na pudełkach angielskich papierosów. .J 
Na to tylko bowiem wyrazili zgodę producenci przeko· Q. 
nani, że ostrzeżenia te nie zmniejszą popytu. (D 

dek - do zdrowia 
w wieku od 13-15 i od 16-20 tat. Następnie Inne dla kabi.et I dla " 
inężczyz.n wykonujących prace siedzące, lżejsze I c1ęzs.ze f1zyczn_le, 
dla mężczyzn pracujących bardzo clęzko fizycznie, dla k<>blet cię­
żarnych 1 karmiących. Ostatnią grupę stanowią osoby liczące !)O• 
nad 60 lat. Normy te stanowią podstawy przy planowaniu wyzy­
wieni.a w zakładach 1.a.ki.ch ja.I< in.tematy, domy dizlecka, , domy 
opieki dla doco.slych ltd. Udostępniane są też przez różne formy 
popula.ryzacJi racj<>nalnego żywienia na~szerszym wa.rstwom lud-

ności. - OBECNIE NIE MAMY KLOPOTOW ZE SPOZYWANIEM 
WITAMIN. ZWLASZCZA „C" WOBEC PODAZY SWIEZYCH 
OWOCÓW I WAlJ.ZY\V. ALE NADCHODZI ZIMA.~ 

- Dobrym żródlem wita.miny c w okresie zimy są niektóre mro­
żonki np. mrożone pomidory, porzeczki. Przy okazji dam d?brą 
radę wszystkim paniom domu, które chcą zaopatrzyć su: w zielo­
ny kopetek na cały se1hn z.imowy, tym razem nie tylko jako źró­
dło witam in ale głównie jako smaczną przyprawę. 

Piórka k~pru należy sparzyć przez minutę, odcedzić, osączyć 
z wody w czystej sc ierecz.ce. Następnie zrobić z nich P?rcie do 
jednorazoweg0 zużycia, owinąć Je w toU'!, po czym umieścić w za­
mrażarce. Taki koperek smakuJe jak śwlety. 

- PRZECIĘTNA RODZINA JADA OUIADY W STOLOW­
KACH, A TAM NIESTETYL NIE ZAWSZE ODPOWIADAJĄ 
ONE NORMOM. CO INSTYTUT ROBI W TYM KIERUNKU, 
ABY ŻYWIENIE ZBIOROWE BYLO LEPSZE? 

- Oddziałujemy-' poprzez stale kontakty z t;>ddzlałaml higl~y 
tywienia stacji San-Epid. Uzupelnl~my wiedzę kadr pedagog11n­
nych szkól gastronomi=nych, organizując różnego rodzaju kursy. 
Przy naszym instytucie istn1eje stełówka która ma ambicję być 
wzorcową. co rok zwiedzają ją setki osób, które chcą z.apoz.nać 
się z jej urządzeniem, wyposażeniem, organizacją pracy, kalkula­
cją. 

- OSTATNIE PYTANIE: CO PANI DOCENT JAKO KO· 
BIETA I GOSPODYNI RADZILABY NASZYM CZYTEL­
NICZKOM, ABY WLASCJWIEJ ZYWILY SWOJE RODZINY? 

- Przede wmystkim należy traktować tywlenle rOdzlny ja.ko 
1prawę pierwszej wagi. Ponieważ zagadnienie to ltompllkuje s!El 
coraz bardziej, m. I.n. coraz więcej ma.my produktów przetwairza­
nych, należy koniecznie do·ksztalcać się przy pomocy lektury I na 
kursa.ch. Trzeba planować wyżywienie na oki:es np. tygodnia, 
a w związku z tym także zakupy l naijwa.żnlejsze czynności w go.. 
gpodarstwie domowym. Koniecznie Pr<>wadzić r&JCh\lJl'lkl. Należy 
przywiązywać wa.gę tet do formy gpożywania posilków. Pooilld 
powinny być spożywane w warunkach estetyoznych i w spokoju. 
w . każdym posilku należy dbać o ;Jego urozmaicenie wprowadzając 
róme rodzaJe produklów, P&mitta4 g codue.nnym apofyciu mleka, 

zwiększyć spożycie wanyW t owoców. 'Radzę interesować Slt: no­
wościami naszego przemysłu spo:l:ywczego, wypróbowywać 1e I je­
śli zasłużą na pozytywną opinię wprowadzać . na stale do jadlo­
spisów. 

- DZIĘKUJEMY PANI DOCENT ZA INTERESU,lĄCĄ 
~oz!QOWlil, 

Nie mylili się. Wprawdzie w pierwszych dniach po 
opublikowaniu raportu, który napra wdQ wstrząsnął opi- :J 
nią publiczną, spadła nagle sprzedaż papierosów, wszy_ O 
stko jednak wróciło do normy po kilku tygodniach. -· 
Koncerny tytoniowe nie zgodziły się na zaprzestanie n1 
reklamy papierosów, bardzo zresztą natrętnej i chwy- łoił 
tliwej, nie zgodziły się nawet na likwidację automatów 
zlokalizowanych przy szkołach. -

Przeciwnicy palenia rozpoczęli obecnie w W. Brytanii < 
drugi etap walki. Czasopismo „Which" opublikowało < 
w tych dniach tabelę przedstawiającą zawartość smoły 
i nikotyny w najbardziej popularnych papierosach an­
gielskich. Jest to program minimalny, ale jak na razie 
jedyny, dający się streścić zdaniem: „Skoro już palisz 
- pal papierosy mniej szkodliwe". 

!Dalszy etu na str. 8) 
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UPRZEJMIE PROSIMY NASZYCR ezyTELNIKóW 

O TRAKTOWANIE HOROSKOPU JAKO NIEDZIELNEJ, 
PRZYJEMNEJ ROZRYWKI.-

BARAN (21. III. - 18. IV.). - Wle!e spraw oroblstych bę· 
dzie za!eżato od spo.sobu tch wl<itwtenla przez ciebie same­
go. Musisz koniecznie u.wa.żad na zdrowie. Więcej humory 
I opt,ymizmu. , 

,, BYK (l~. IV. - 20. V.). - Będą to dośd skomplikowane 
dni. Mus\sz ilLk najszybciej podj4ć ważnq decy;iję. 
BLIŹNIĘTA (21. V, - ŻO. VI.). ,_ NiB chwal się. mimo te 

ma.sz powody. To cl nie zjednuje pi•zyja.ciól. Więcej uwagł 
po~wlęć sprawom zasadniczym. 

RAJ( (21. VI - 22. VII.). 
Twoje podejrzenia sq 

nf.e uza.sadnione. Bądź ser· 

I 
deczny t sympatyczny.

1 
Oczekuja clę jakaś mila 
niespodzianka ora.z podróż 

LE_W (23. Vll. - 22. Vlll.). 
- Tydzlen bez w!ększych 
przygód I zmartwień. Nie 
zapomnij o piątkowym 
BP{>tkanłu. Może oka.zad się 
bardzo ważne. 

PANNA (23. VI. - 22. IX.). 
Wreszcie sukces. po­

chwa!y w domu I pracy, 
Dłuższy wyjazd. 

W AGA (23. IX. - 21. X.). 

I 
Usl!f8ZVBZ sporo k-Omp!e· 1 
mentów, a.le 'tlLkże t przy· 
krych slów. GduJ>y nie 
tw-Oje rozkoja.rz,enui t nie· 
::>byt · wteika. obO!JJiąz·ko· 
WOM, !os Już dawno ulo· 
żyłby cl się lepiej. 

lłKORli"TON (Z!. X. - !!. XI.). - Koniecznie mustsz U>y· 
leczyć stę a na.logu sch!ebM.nta komu się ty!ko da. To jest 
przyczynq wte!u tweich kłopotów. Zagra; koniecznie w grą 
Hczbowq. 

STRZELEe (23. XI. - U. XXI.). W sprawach oso-btstych 
aa.me sukcesy. Do,bra. pora. na s~ladanie wizyt. 
KOZIOROŻEC (22. Xll. - 20. I.). - Jakle~ drobne nle· 

I 
po.rozwmien.le kolo czwartku, wame spotkanie w piqtek I 

'

, iub n!edz!eLę, Więcej uwagi :rwróć na. pewnego bruneta. · 
WODNIK (Zl. l. - 18. Il.). - Klopoty sercowe "' happy 

endem. WreS<zc!11 popra.wa iytuacjl flnCLnsoweJ. PtzydalbV cl 
a!ę 'Ul1'!op. , 

RYBY (,ts. IL - 20. lII.). - Wfęcej Wfa.ry w lu.dz~ I l'O· 
(}Odly ducha, Nadal rozwaga ba-rdzo potądana.. Dręczącą cię 
od dawna sprawę zalCLtw Jak na.jszybcte;. 
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POZIOMO: t. Wsrye>ey do med chodmmy. '· Niby - pl• 
a.frykański. 7. Na leW'O an i n.a prawo. 8, 12-kilogramo-wa 
cenna 11'.'yba, 10. PrzY'Qodzl.e\vek od pa,ra.dy. 11. Do cz}'1taln1& 
na l/ł ro:Jtu. 12. Na.d W:Lslą koło Swiecla. tł. Ka:Wim- w po­
Wi.Jakach. 16. Gro:f.ny. n: Statek na dlltl'e. 19. Ta.ro pl.f-pa~ 
4o paJacY1ca. 23. ,,me l!'ZU-clm ziemi„.". :M. Lotr, opry!IZe.k, 
25. 100 O.Sób śpiewa. 24. K'Wiaitek 11011 llie paauje, :17. Tka• 
nLna na moc!JnĄ bluz.ecizJcę. 

PIONOWO: 1. Szósty W ukl&da:ie al0<nem.nym, 2. Na.Jł.rlld• 
nlejszy pierwszy. 3. Luo:zm.lk za.koch!IJllych. ł. Zel.aizo + dll>­
mleszld.. 5. Do slediz.enia na czyimś, G. ROOo-cz.o-godzl.n~ w 
1 poolomie. 9. 1/ł nuty. 10. Au.tor ;,Ullcy gełębiej" 1 „Błę­
kitnego zeszyitru". 13. Ciężki t miękki meta.i. · 15. Króluje 
kwiatom. 16. Czajntczek. 18. Rodak. 19. Okres · pr.aiktykl. w 
pracy, 20. Junak, chwa.t. 21. P.rąd wodttly. 22. Plerwsz.a of\a.. 
.ra bra,toibójstwa. (Cis.) 

NAGRODY KSIĄ:Z:KOWE Z4 rozwlqzan!• iadal\ % d11fa 
29 sierpni.a ł 5 wrzetnla br. wylorowall: Nguyen·Lan, Łód:t, 
ul. KopclńtTdego 16/18 -DS, Ntna Abratkiewici, l.ódt, ul. 
Ob1'. Stal!ngradu 19, Ka.rol Kren.c)<ln, Lódt, ul. Rzgowsk4 JS, 
Stantslawa Krzynewska, Podd~blce, ul. Połudntowa le, Ja.n 
Otocki, l.6dt, u!. ·glonowa 35, Barbar4 Wlelpus, l.6dt, ul. 
E. Pia.ter 27, Woj-c!ecli Łukowski, l.01Dfcz. u!. Bli!'l'Uf>4 '4, J.,_ 
'f'Zt/ Kl11,mann, Łódt, ul. P!r11,mowłcza 4, Zdzl!la-w Konerzew­
Ble!, Tomaszów Maz„ ul. Bezdomna 16, Jadwiga Kr6i, A.lelc• 
aiiiiMów Łód.Zlkl, ul, Dcvezyńsldego ue. 
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OBSERWUJEMY ZUPEŁ­
NIE NOWE ZJAWISKO W 
MUZYCE ROZRYWKOWEJ: 
STOPNlOWE ZANIKANIE 
GRANIC MIĘDZY DO· 
TYCHCZASOWYMI JEJ 
GATUNKAMI I STYLAMl. 
NIE ULEGA WĄTPLIWOS. 
Cl, ZE MAMY TU DO 
CZYNtENlA Z NIEOD· 
WRACALNYM PROCESEM 
••L:HLANlANlA PRZEZ 
MUZYKĘ NIE TYLKO 
MNIEJ LUB BARDZIEJ 
PRZF,JSCIOWYCH STY· 
LOW MLODZIEŻOWYCH, 
A TAKŻE TAK.ICH, KTO. 
RE PRZEZ DLUGJE LATA 
UWAŻANO ZA INTERESU. 
JĄCE, LECZ EGZOTYCZ-
NE, JAKO PRZYKLAD 
MOŻE TU POSLUŻYÓ 
JAZZ, KTÓRY STAL SIE 
NIEJAKO WLASNOSCIĄ 
SWIATOWEJ KULTURY 
MUZYCZNEJ, 

J 
t pop-mus1c maj' 

a Zz Wl!)CeJ cech , wspoJ... 
nych niż po.zo.rme 
mogłoby &i<: wyda­

wac. Pop-music czerpie I z 
jazzu t z gospel l soul, przy 
czym ten o.statn.1 jest polącze. 
mem twunywa -czysto jazzowe­
go z tworz;ywell), k.tóre bezp0: 
sredmo wyrasta :z. jaz.zu, ta.n. 
z. rhyun and bluesa. Gdyby me 
nowoczesny sra.sob aranżacji 
trudno ' byłoby odna.leźc granicę 
między wyko.na.niem bluesa 
przez „Bluesbreakers" Johna 
Mayalla, a wykor1a.niem teg.oź 

bluesa przez Memphis Slima -
jazzowego pianl.st<: 1 śpiewaka 
bluesa. .Nagrania Eddie Boyda 
z. FleetW<H><! Mac, lub , Sonny 
Boy Wili.am.sona z. angielską 
grupą beatową THE YARD· 
smos prawie nlczym nie róż­
nią się od jazzowych, chica­
gowskich nagrań blueisowych. 
Rótruca I.kwi jedynie w !!Il. 
strumentarium, tz.n. wspólcze. 
sne nagra.nl.a wyko-rzystują na>., 
nowsze z.dobycze elektro.nicz.ne, 
a.le to wiąże si<: przecież z cią­
głym rozwojem budo__wy . instru­
mentów t ewolucją w każdej 
kategori.I muzyki. Ambitna gru­
pa Ca.nned Heat na płytach 
„Re ' FTlend Boogie", czy 
;.Boogie Wl<t.h Cąn.ned ' Hea.t" 
prezentuje muzykę, którą g<I"a­
Ll.by w'ykooaw<:y boogie-woogie 
s lat 20, gdyby w OwYIIl cza­
ate m1elt <I.o d;'SJiOZYCj1 :z.dopy. 
cze dzlsie.Jsz.ej tecl1'n1.kli wyiko-
11 a W1C2ej, kompo.eyito<r&kieJ, &ran\· 
:ta.cyjnej 1 nagra.n.towej. GARY 
BURTON• p~el nowego 
po.kolenia amerykal\sklch j&z.:z... 
menów stwOIT'Zyl zespól ja,zzowy 
wykol!llująey muzykę młodz.leto­
wą, przy czym elementy ·beatu, 
f.olk or114 popa w:vstępu.ją tu 
równoleg!„ wY<l'a.:tme •rod.kami 

• CZY5l>O fa.zzowym!. Bowiem 
Ideał muzy~1>wa.nia pozostaje 
tell aaml N&ja.rnb1"'1nd.ej!ll z twór­
ców m,u.zyom romrywkiowej w.st~ 

··-·=·=·=·=·====•i!!5!l5!l51-1i!!5!l5!l51-1=•=•· 
Ili Już ZA KILKA DNI w KINIE „w Ł o KN 1 AR Z" Ili 
~· ' barwny, szerokoekranowy film radziecki ~ 

~ ' ' ~ ~ HISTORYCZNA KRONIKA li WOJNY. SWIATOWEJ ~ 
1

•11 cz. I OGNISTY ŁUK ·111 

ci. li PRZEŁOM 
~ -li PASJONUJĄCY TEMAT ~ 

* KOLOROWE ZDJĘCIA • 

~ * MIĘDZYNARODOWA OBSADA Ili 
• 1 udziałem polskich aktorow • 

Ili Bliższe informacje w kinie ~.Włókniarz" i ul. Próchnika ;16, tel. 389:-79 Ili 
• • 
m m 
11 =I= I===: I= I ===5 l.--"""""~--.1.ii5ii1Jiiiiiili!iil.i55iiiliEii!Uiiiiiiil1 

ł DZIĘN1N}K .ŁODZ.lil u 229 (728ij 

pują na drogę eksperymentu', 
ocldają-c się poszukiwaniom 
rzadkich efektów dźwiękowych. 
mobiUzują wszelkie dawne I 
nowo,czesne sposoby tnstrumen­
tacjl, mies1..ają \ na.k!adają na 
siebie z.upelnle d<>wolne style l 
iezyki muzyczne. Metoda tzw. 

s.two,rzyl! wielcy twórey cza.r· 
nego Jazzu. mustell Jedmak s.ka­
p!tu!ować prze'd bluesem. Ostat.. 
nlo iedna.k wyrosło nowe po,ko­
len!e mloovch b!alych muzy. 
ków, któr-ty grają bluesa. Jak 
gdyby z.m!enllj kolor skóry. 
Głównie są to muzycy beato-

MILES DA VIS - gwiazda DOW()C?:esneg-0 Ja.zrzu. 

„Perfe>med m12si<C'• 111!.rzymnje, 
:te pie.rwszy lePStZy pmedml<>i 
mote być powoła.ny do roli llll­
atrumemtu w:yda.jącego dźwlę~! 
pod wa.runkiem, te ml.k!rofon 
wychwyci jego wibracj41. Rów­
nlet najba.rd?iej nie &potyka.ne 
rzeczy dzieją S'I<: w dzledz.tnie 
bluesa. z dawien dawna blues 
był domeną Murzynów ameey. 
kańsld.ch. We!ąt mĆ'Wlono „Bla. 
Ił nie m1>gą grat! bluesa, nie 
czują go", I rzeiezY'W\Ade, cho'ć 
lllall przej~ wszyatko, eo 

wt. A Więe l tu n!e ma gra,nJc I 
Powi;ta.je pyta.nie: Jaki Jest 

1to.sunek granicy do p1>zlomu 
a.rtysiycmeg-0? Laitwo zauwatyć, 
te 1m blliI'dzl.ej zacleraly się 
bariery, tym bardziej pe>dal.osll 
slę poziom muzyki. Być mote 
jesteśmy świadka.ml na.rOOz.in 
jakiejś z.upelinl.e nowe:! muzyki 
uniwersalnej, k:tóra będ2ie rów· 
nie dobr:z.e odbiera.na, kompocno. 
wa.na I odt\V8Jt"Z811la na calpm 
śWl.ecde. Przynajmniej próby 
aklłiualnej awangardy porawa.laJą 
na wysunięcie tak!ch w:nioo.Jców . 

.Jak w:lęo mote wygląd.ad mu. 
gyka przy.Szlo~cłf 

Szwaj-ca.rsk:l kompO<Z}"to.r prot. 
Banrich sutennelste-r, k\6n 
na pyta:n.1.e la.le będz.ie wy11\r,­
dala muzyka w końGu XX witi­
ku. odpowJ.ed:z.l.al: ,.Myłlę, te 
w kotlcu naszego 1tuiecł& w 
muz:vce będą Wllp6łistnie6 11aJ. 
r6tnJe;lsze 1ystemy 1 metody. 
Ale wlerz11, te k1>mpC11Zytorzy 
mn1>wu wrócą do ludz.klego glo­
•11 I do dźwięku a.o~alllycb 
f.DBtrumentów", 

znskomlty munzydskt wOlkall.­
lllta., Ray Cnarlea n.aitoml.a.st 
t.wlerdiz.l, te a wa.n.gard.a nie ma 
r-.c.li bytu, a.le te w muz:rce 
dominować będll muzyczne for­
my ek.sp.resyj ne, do których 
&z.ez.egól.nie predes-iynowa.ni 1ą 
Murzyni, -a :z.wlas.zic:z.a amery­
kańscy. Ray zdaje sobie sprawę 
z faktu, te amerykański Murzyn 
mocniej Jest zwi.ąz.a.ny :z.e świa­
tem bla!ego cz.lowtek;a niż z 
cz.amą Afryką. J a.kJS ra&ist<>W: 
&kl koJ:tun napisal doń kiedyś, 
te zrob!ltiy najwła.ścJWiej, w.ra­
cają<: ze swoją prym!tY'Wną mu. 
zyką t ha!aśllwym śpiewem. 
naJ.króts.zą dlrogą d<> Afryki. 
Chairles o,dpe>wled.z.lal mu ba.r­
d'Z.O uprzejmie, te niestety, nie 
mote teg0 uczy.nić, gdyt krew 
amarykańsldeg<> Murzyna tak 
da.tece zrnteszala Ilię. w c14gu 
wlel<U pokoleń z )a'w1ą auto.ra 
lilstu.I Iii chyba by 110 w A.try.ce 

~D<Jkończenie ze str. ~ 

C H 
w każdym papierosie 

mysi tytoniow7, czerpiący ogromne eyakł 1 produkc!i 
papierosów, nie zgodzi alę nigd7 na ta.kle decyzje, któ­
re mogłyby w znaC'Z?ly sposób zmniejszyć dochody. 

Fakt jednak, że napór oplnld publicŻnej na koncerny 
tytoniowe jest bardzo duży, powoduje, te wielkie firmy 
wszczęły tu kosztowne badania, których celem jest -
jak to określa „Financial Times" - znalezienie „nowego 
aurowca tytoni.owego" ~ n.a bazie ekstraktu pulpy drzew­
nej, który zawierałby minimalne ilości sz.kodliwych 
składników. Pod<>bno pierwsze rezultaty są bardzo za. 
chę-cające. \ Gdyby produkcja na skalę prz.emysłową 
mogla byE uruchomiona, koncerny tytoruowe we wła. 

· snym Interesie :n.a pewno zacri:ęłyby akcję reklamującą 
nowe gatunki papierosów. Byłoby to również zgodne 
z Interesami palaczy. Tych nałogowych przede wszyst­
kim, którzy roz.prawiają o szkodliwości palenia trzyma. 
jąc w ustach,_ papierosa. 

ANDRZEJ BRONIAREK 

.;I'' 

O iazzie! 
ju~ nie przyjęli. Jeśliby t.o Jed· 
nak autocowl li.stu odpow1adalo, 
może udać !le do Europy. gdzie 
przyjma go z otwartym! ra­
mlonaml. 1 w Jego tw\erdl!e· 
ni u Jest olbr;>:ym1a , do-~a prafVdy, 
E?dy1. naneo<t>.e albumy płytowe 

· Ray Charlesa 'Zostały właśnie 
nagrane m." i.n. ·w Anglll I we 
Fran ej\. 

Tak wlec dvskrYmtnacja ra11o­
wa doprowadza ez~~tc-kroć, do 
paradok.s~w. a genialni kolr>ro. 
W1 artv~C! mus'-11 · Iść na kom­
r ,rom,lsy nle tYlko lt białym 

~w • a1em ale równleł i ~n.h~. 

Gady Krame-r w k 0mentnrzu 
do led;nPE!O 'Z albumów plvto. 

wych Charlesa pi.sze: „Ray 
Charl"" te„1 renlaln:vm , plew~ 
duszy k-0lorowego człowieka, • 
fst.ota lego genlunu Jelit falrt, 
f;e Jest skrajnie nowoczł!"nY, 

awa-ngard1>wy w naJlpp.i:vm ._ 
go słll'\Va znaczeniu, nie 1tal'&­
Jac sh1 o to I nic nie ezYn\r,o, 
a.by ni.Dl być". 

- zwolnl„nle lekarskie aa 
3 cllll't A co wam brakuje? 

- Wla~nle tycb s dni, pa.nie 
doktorze, bo mam rob-Ote w 
ogródku I 

81111 podplslL„ 

- Dopóki ludzla nie 1uu~ 
sill pracowad, n.te tqoh byli 
lepleJ„, 

- Wprowadzamy tera2 t'ło ta• 
kładu Jako•~ I nowocze~noG~ 
moja nowa •ekretarka wl•snle 
łączy w 1oble oble te cechy J 

•HUMOR • 
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ZMIANA ADRESU 
Zawiadamia.my wszystkich odbiorców · indywidualnych 

zbiorowych, że z dniem 1 października 1971 r. :z.ostało 
przeniesione 
BIURO SPRZEDAŻY MATERIALOW BUDOWLANYCH 

WPHO i MB w Lodzi 
_z ul. Armii Czerwonej 28 a na 

ul. NOWOTKI 247 /249 - barak nr 4. 
Dojazd tramwajami nr: 6, 23, 25, 27. 

Tel. 814-83. 

KOLNIERZE z lisów 
.s.przedaJę pry watn.ie, ż.a­
chOOnia 23 B m. 35, kc­
!o Deli!Gatesów, p1e;w­
sze piętro. Poniedz.!alk:i, 
soboty 149~7 g 

MASZYNĘ dziewi.a.rską 
dwu•p!ytową produ.kcj1 
szwaj<:a.rsklej „IMl'E-
RlAL" (wżywaną) sp.-ze­
da.z;n. Dąb ro wska, Sz.cze­
cinek, u.I. MieroslawsKie­
go 2a m. 12, tel. 13-07 
po szesnastej 247 p 

POJAZDY 
„ZASTA VĘ" - li.stopad 
1965 sprzedam. Stan ide­
alny. Tel. "25--09 

Idą chlody •• ··• 
Po kilku dniach 

wcze>r!!,i trochę · się 
ciepłych 

ochłodz.ilo. 

Przed VI Zinzdem 

Budowlana medz1e1a 

Nie na tyle jednak, aby mOO:­
na było rozpocząć ogrzewanie 
mieszkań z sieci ciepłownic.zej 
J lokalnych kotłowni. W połud­
nie bowiem temperatura wyno­
siła plus 17 stopni c. W myśl 
obowiązujących przepisów, jeśli 
w okresie kolejnych trzech dni 
o godz. 21 termometr będzie 
wskazywał 12 stopni C, wów­
czas można włączyć centralne 
ogrzewanie. 

Łódzcy żołnierze 
ratuj21 
iycie rudzkie 
w nocy z piątku na sobot4 

do Stacji Krwiodawstwa w Lo­
dzi niu:tszedł sygnał ze Szpitala 
im. Biegarlskiego. - „Dla cięż• 
ko choocej kobiety ze ' śpiąc:tką 
wątrobową potr-.i;ebna jest na. 
tychmiast duża ilość krwi celem 
przeprowadzenla transfuzji wY• 
miennej". 

1-11===•===•-•===•1 -------:-=--- „SIMCA 1000 GLS" Nk 

DROBNE 1969, stan idealny - ta-

1-:l w niedzielę 26 września 
~ ws.zyscy pracownicy następu­
~ jących przed.s1ęb1orstw budo_ 
~ wlanych: LPBM nr l, LPBM 
~ nr 3, LPBP nr l, LPBP 
~ Przembud" , LPiSiEl, LPRI, 
~ LPBW. „Dąbrowa", Lódzkiego 
~ Zjednoczenia Budownictwa 
~ oraz „M1astoprojektu", wspól­
~ nle z pododdziałami jednostki 
~ wojskowej OTK im. T. Głąb­
~ skiego, przepracują w czynie 
~ przedzjazdowym 8 godzin na e łódzkich budowach. 

Jak twierdzi dyrektor Zakła­
du Sieci Cieplnej, z którym 
wczoraj . rozmawialiśmy, obecna 
przerwa w paleniu bardw się 
przydała brygadom ciepłowni­
czym, które usuwały różnego 
rodzaju przecieki wody w ru­
rach i inne usterki. Ostatnio 
usunięto drobne awarie na Ba­
tutach i Kozinach. 

z rezerw zgromad2lonych w 
staGji wyslano natychmiast po-­
siadaną il!JŚĆ krwi silikonowa­
nej określonęj grupy. Potrzeb­
na była jednak znacznie więk~ 
sza ilość niż ta, którą <1yspo­
nowara stacja. Na apel od,po• 
wiedzieli natychmiast żołnierze 
z · łódzkiego pułku OTK im. T. 
Głąbsklego. Grupy żołnierzy 
zglaszaly się ,do stacjl jesz;cze w 
ciągu wczorajszego dnia. Bez­
pośrednie niebezpiec.zeń&two 
grożące życiu cho-rej, dizięki tej 
spontanicznej ofiarności zostało 

lli() sprne<iam. Koszal!n-

'

iii! KURSY JĘZYKÓW OBCYCH 

1

.

11 

OG ka 20 14921 g tOSZENIA s 

WOJ EWO DZ KI -
• MIĘDZYSTOWARZYSZENIOWY Nie ruchomości 

. ,OCTAVIĘ super" sprze­
da1m. Tel. 203-37 Z2 g 

~ (ap) (j. kir.) 

Ili 
OSRODEK DOSKONALENIA KADB -,,, 

TECHNICZNYCH przy OW NOT ~~M c.;~: 
w LODZI 1.200 m, 

'Zbowy, muiro·A'a-
garaż, ogród 

' 
,WARTBU.RGA 353 Stan­
dard" Wti8 r., przebieg 
:l5 tys. km - s·przedam. 
Oferty „57" Prasa., Piovr­
kowska 96 NTU 303-04 odpowiada zadrzewlo-ny -

zażegnane. (er,) • dyspo-nuje Jeszcze kilkoma miejscami ~a • s-przedam 

\\l 
kursach jęz_yków obcych aormalnych (4-let- Ili goozcz, 

L6dź- Rado-
Zl<><:ienlowa 25, 

nich) I przyśpien<>nycb niemieckiego I Cierpickli 
francuskiego wszystkich stopni. PLAC b 

14906 g , • ,WARTBURGA Qe I.ux" 
wylosowanego w PKO 
- sprzeda.ro. Odbiór w 
,.Mo0tozbycie". - Oferty 
,J.07" Prasa, Piotrko,w-

SKĄD ROZNICA CEN'l EKWIWALENT 

• zapisy przyjmuje I wszelkich informacji dz.ony (m 

Ili 
O~rodek Szk:l:ni:!; ~~T w Lodzi, ,.,, ~~~~ - u 

udowlany, 
aterialy 

o gro-
budo w-
l.ódź-

G. K.: Jechałem z Lodzi do 
Inowrocławia, zapłaciłem za bi­
let kolejowy Inną cene niż za 
bilet powrotny. Teraz jestem 
w r.ozterce, bo nie wiem, czy 
pfz)'Padkiem nie powinienem 
zwrócić PKP kilku złotych ezy 
też PKP ma ten obowiązek wo­
bec mnie? Na dowód załączam 
oba bilety, 

BK.: Od kliku lat pracuję 
jako chatupnik. W roku ubieg­
łym zachorowałem i po upły­
wie ustalonego przepisami te1·­
minu zakład rozwiązał ze muą 
umowę. Czy należy ml się 
ekwiwalent za url<>p wypoczyn­
kowy? 

sprzedam. 
l. Demok.ratycz-

Pl. Komuny Paryskiej 5, VI piętro, ni. l, N 
pokój 607, tel. 359-78 W godz. 9.30-16. PRZYJMĘ 

aj dzicz 14921 g >ka 96 · 

,SIMCĘ P-60", stan ba.r­
d'l:O dobry - sprzedam. 
Tel. 661-84, godz. 16.:rn-19 

NIEDZIELA . 
r1=1=1=1 ·=·~obiekt n 

- --- --- - --- - hodo-wlę 

w dzj,erźawę 
adający się na 
d:robiu. Oferty 

• Wieczór po~wlęeony 15-le• 
ciu Ukraińskiego Towarzystwa 
Spoleczno-Kultura.lnego, o godz. 
18 w Klubie UTS-K (Więckow. 
skiego 13). 

~--"---..--„----"-"-'"'"" „H95J·• P Bk.a 96 
rasa, Plotrkow-

' ,VOLKSWAGENA 11>00 S" 
sprzedam. Gagarina 14 
m. ł 642 g 

RED.: Oczywiście, w oparem 
o nową u~·tawę o praeowni­
czyeh urlopach wypo·czynko­
wych, Przewidurje ona bowiem, 
że po rozwiązaniu stosu.nku 
pracy .z powodu przedlużającej 
się choroby pracownd.k nie tra­
ci U•praw.nień do bieżąc·ego u.r­
lopu. (h) 

KORZYSTAJ Z PUNKTU 
INFORMACYJNEGO 

~ 
ELDDM 
Ji :J 

Tel. 4 O 7 • 2 2 

ul. PIOTRKOWSKA 278. 

Udzielamy informacji w zakre· 
sie sprzedaży i naprawy zme· 
chanizowanego sprzętu gosp. 

domowego 

PTH „ELDOM" 
i POT „UNIWERSAL". 

Punkt czynny jest 
w godz. 11--19. 

~--„-,----"''-"""~---

DOMEK 
o-ddam w 
Wiadomo 

j oono rodzi.n.ny 
dzierżawę. -

sć Karpla 71 m. 2 

DZIALKĘ 
m W R 
kiej -

budowlaną 800 
uc1tię Pabiaruc-

sprzedam. Zglo. 
z.enia: tel. 868-15 

szcz - domek 
zin.ny ?. wyga. 
az cegłę, pusta-

RAJ)OC..J 
jcd.norod 
darni &r 
IQ 1 dr'Z 
- -sJi>rze 

ewo budowlaue 
dam. Tel, 048-U 

DOM jed. 
pię w c 
tys. z!. 

nprodzlnny Ir.u-
enLe 150 do 200 
Tel. 471-29 

- ---
KILKA belttarów dobrej 

budynkla.mJ.. zaemi. z 
śeiowo 
grani.ca.eh 
pobli.żU z 
rządzend.a 
nych -

cię-

zadrzewio•ne w 
Lt>dz.I lub w 
możliwością u-
stawów ryb-

k:u.p!ę. Oferty 
1020" p 

~ka UG 
rasa, Pw~rk<>w-

SP RZEDAż 
~ 

ga:ze>wy, rfowy BOJLER 
do lazie 
Zers>mski 

nk>i sprzedam. 
ego 18 m. 22. 

cza.mych 
ych -

BLAM Z 
kara kulo w 
duży s 
19.000. T 

prz.eda.m. 
el. 68ó...a6 

-

łapelt 
piękny, 

Cena 

e.o. „camlno" 

. ,SKODĘ 1000 MB" 
sta.n idealny sprz.edam. 
Te.I. 675-73 971 g ------
' 
,SKODĘ WOO" pe 50 tys. 

km sprzedam, tel. 843-93 

. ,TRABAi'JTA 601" sprze­
dam. Tel. 42lH19, po 1°6 

. ,VOLKSWAGENA 1600-L" 
30.!IOO km) - sprzedam. ( 
Oglądać: Kilińskiego ~6 
w podwónu., godz. 12-16) ( . ,SYRENĘ 104" - spne­

dam. Orawska 3 (przy 
Zachoctniej 5) 

LOKALE 
STUDENTA przyjmę na 
kwater~. Tel. 849-76 

l\UESZKANIE „M-3", Te­
ofilów ul. Wici 20 m. 71 
bl()k 308, za.m~enię na 
„M-4" J.4910 g 

POKOJ, kuchnię z wy­
god<ami, za.mde.nlę na 
równorzędne. Tel. 833-82 

MATKA 'Z dziec:kliem po­
SZJUku.Je samodUelnego 
pokoju nie umeblowane-

REO.: Jak wynika z nich, 
ni.kt ntko-m u zwracać nie po­
tnebuj e. W Je<tną stro·nę powi­
nien Pan boWiem Jechać przez 
Karsznice, gdzie droga wyno­
si 204 km, a dru.gt r_az przez 
Zduńską Wolę, Pcmętów, gdz~e 
jest o 7 km mniej. Stąd i róż-
nica cen. (h) 

Dnia 25 września 1971 r. 
zmarl w wieku 69 lat 

PIOTR 
SZADKOWSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
27 września o godz. 17 li ka-
plicy cmentaxnej na Zarze· 
Wie, o czym w głębokim b6lu 
powiadamiają: 

ZONA, CORKA, ZIĘC 
WNUK, SIOSTRA 

I POZOSTALA RODZINA 

MNIEJ DYMU 
CZYTELNICY: Gryzący dym 

wydobywa się dzień i noc z 
komina maszyny przerabiającej 
pak na placu przy ul. J. Dąb­
rowskiego. Maszyna należy do 
MPK I do teJ instytucji kieru­
jemy pytania, co zamierza zro­
bić, aby uchronić nas od dylll­
nych wyziewów? 

RED.: Po kilku . tygo"!lJnl.acb 
oczekiwań na odpowiedź dyrek­
eja MPK powiadomiła nas, że 
w najbliższym cza,sie wpro·wa­
dz.i do eksperymentacji nowo­
czesny koc1ol pracujący na in­
inym paliwie, który będzie wy­
dziela! :i.naczni-e mniejsr.e Uosci 
dymu. 

Ale nim nowy kocloł prze­
stanie zadym.l.ać okolicę, MPK 

+ „Swiątynia słońca", ;,Pod 
słońcem lrikówi>, „Gdzieś nad 
Amazonką" - projekcja zesta­
wu filmów o godz. 12 w Mu­
zeum Arcbeologicznym (Plac 
Woino-ści 14). 

+ Laureaci konkursów pło• 
senki radzir.cltiej wystąpią o 
godz. 11 w sali kinowej LDK 
(Traugutta 18). 

+ Mirosława Folta, Zdzisław 
Boruta i Andrzej Bręd:r;ej, ze 
Spółdzielni Fryzjersko-Kosme­
tycznej „Postęp" oraz Grażyna 
Demczyn, Barbara Pietrzak 1 
Szczepan Michalak ze SpółdzieL­
ni Fry:r;jersko - Kosmetycznej 
„Zjednoczenie" biofą dz_iś . u­
dział w ogólnopolskich eltmllla· 
cjach z dziedziQY fryzjerstwa 
damskiego I męskiego spót­
dzielcrośc1 pracy. Ekipą łódzką 
kieruje Franciszek Kaczmarek z 
„Pootępu". 

PONIEDZIALEBI 

przesunęło dzialający obecnie + Aut«>busy linll „6ł" bedl\ 
w tn,ne, barciziej odlegle miej- kursować do odwołania: 'i Z~ 
sce, aby ehoć w ozęśct i;mlliej- rzewa - Nicia.rnianą, No-wotki1 
szyć swode dokuc?.!liwe a~ledz- Giewont„ Pieniny Telefoniczną, 
two. (h) Janosika i dalej jak zwykle. 

~~~~'-~~~ 
g.o, Oferty ,,1496p" Pra- GARAŻU po,sz.Uikuję w FRYZJER Zdi?.tslaw Z :r:a- S~YCIE, na.prawę, prze- SAMOTNI majdą cieka.O 
sa, Piot.rkowska 96 okorcy Pil Poko'cru Tel kladu Zg1enska 1 za- robk:i fUter w szybkim we oferty małżeńskie w 
3 POKOJE, mzyistk1e wy 83ł ita • · ' ;1989 g. prasza Szanowne Panie term~nie soUdnie wyko- b Bi e Ma 
goay (c,o. w planie), te- - - Pioitt"kowska 56. Tel. nuje zalUad kuśnierski, prywa nym un- • KOCI OL 

typ KZ-3 
-------~-------..;.. ____ .._,wie now 

-K4 (2 m) p!"a-
y sprzed.am. - lefon - centr-u.m, z.amJ.e- OPIEKUNKA dochodząca W0-3-0 357 g Barbara Zajączkowska, trymonia1nym „Swat.ka"j 

ruę na duży po.kój, par- · do rocznego dziecka po- Łódź, Kossaka. 12 Lódź, Pi.otrkowska 133 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

CIESLI, SZKLARZY, STOLARZY, MALARZY, PO· 
1 

SADZKARZY, MURARZY, TYNKARZY, ROBOTNI­
KOW ntewykwaJ.ifi.kowanych zatrudni za.raz Lódz;­
kle Przedsiębio-rstwo Budownictwa Miejskiego nr 1 
w f,odzl, ul. Piotrkowska 55, n piętro, po-kóJ nr ao2. 
Przedslębtors~wo gwarantuje pelny front robót 
w system.le a.kordowym 1 a.korde>wo-ryczalto·wym, 
oo daje możliwo·ść . llZY.skMiia wysoJclego za.robku. 
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w h-0-tel4 ro­
botniczym, posiadającym stołówkę, w której wy­
<1a wane_ jest catodz.ierme w'żywLemle z ozęśclową 

odpłatnością przed.siębiorst.wa. 6687-k 

30 KOBIET na pól etatu - wYna.grod.Zenie w gra­
ni.Cach 70 proc. up<>sażenia ~e?nego etatu, 15 KO­
Blll:T na pełny etat na stanowiska eksped-1entek 
·oraz ELEKTRYKA, MURARZA, MALARZA I 2 RO­
BOTNIKOW go-spoda.nczycb zatrudnl na~chmiast 
Miejski Handel Mięsem. Kandydaci pro~zeml są 
o zgłoszenie się w dziale kada- dyrek.cji MHM, 
l.ódz, Ul. Jer:zego 10/12 w godz, 8-13. 6662-k 

iegl? Biegańsk 
549-42, po 

8, telefon 
16 14956 g 

KOMPLE t nowych, me-
ycb bil stolow 

rzędza piln.i.e 
Tel. ii06-77 

ze Swa-
sprredam. 

14958 g 

MALTAŃ 
da.m. 
Wspólna 

CZYKI - spne-
Zduńska Wola, 
oa lł92.a g 

nowy, męśkl 
k.l - sprzedam. 

KOZUCH 
lub da.m.s 
Obr. Sta lLngradu 38-19 

KI SADZO N 
wczesne, 
i sza!ę 
sprze<lam 
lttbińskie 

tru.skawek -
belki betonowe 

(złota brzoiza) -
Si!Qaw<a, Cha-

go w, a.ut. , .,~2" 

doberman pól-
rodo\t-odem o-

do sprzedania. 
codziennie o-

CZARNY 
roczny z 
ka,zyjnie 
Oglądać: 
prócz ru 
ska 6-47 

·edzie! Uniejow-

MAGNET 
kasetowy 
cl.owy -

OFON japoński 
ba.teryjno-sle-

111>rzedam. Tel. 

ter - dtielniea Batuty. trzebna. Kon.stytuc~·jna TELEWIZORY naprawia OBUWIE: reperacja., prze-•-----------
O!erty ,,202" Prasa, PiO<br- 9-19, po li7 14913 g tnżynier Prusk:!, Telefon rabianie obcasów ora-z UPRZEJMIE zawiadamia· 
kowska 96 GOSPOSIA po>ti-zebna. 62.J.-35 30 g no-sków na modrre:.- Mi- my kz~intere.sowanych 
PRZYJMĘ na mies7.ika- Może być dochod.zą,ca. ckiewicza 21., Wróblew- sympaty ow, że odwo· 
nie uoz.e.nnkę. Kilińskie- Piotrkowska 70 mi 26 SUPERELEGANCKIE stro ski 150 g lane wiosną br. niedz.iel· 
go 39 m. 7 je ślubne, artystyC'z.Thi.e ne wyklady religljno-
________ l_4_93_-0_g POMOC do rocznego szyje z powiei-zony>eh ELEI~TRYCZNE podno- społeczne wznawiamy z 
MLODA, pra.eu.jąca i atu- dzie·cka potrzeb.na. Ka- mate!Uałów ti.rma Ro- szeme oczek. Ka.rbowmk, dm.em 3. X. 1971 r. w 
diująca poo'l:uk.uje po- sp.naka 1J9/ln m. 24 ma", zachodlliia 75 ~ Mickiewiicza 21 ka.ż,dą niedzielę o g-0dz. 
koju, Tel. 842-54 17 w kapli>cy Kościota 

POMOC qomowa, docho- POSIADAM „wartbu,rga Ąct:wen.ty·stów Dnia Slód· 
STUDENTKĘ na 1I1iesz- dząca potr:oe-bna. Za.c.i.sze NOWOCZESNY krój dam- 3·53" i trzy ~ni wolne w mego w Lod;<i, Kopalń· 
kan.te pnyjmę." Głów.na 16 m. 2~. tel. 837-03 skt, dziecięcy o,panujesz tygo<!Jntu. OezekuJe pro.- skiego 67. zarzą-d Kośc:io-
47-9 391 g szybko wynalarz.ltiem Me- po,zyeji. Oferty „48" Pra· la Adwe.ntY'Stów Dnia. 

RóżNE 
POl\<łOC do dz1eek.a po- chllńsklich, °NaWlt'ot 32 są., Pio.trk.owska 96 Siódmego 817 g 
trzebna. Sienkiewicza 29 
m. 4, godz. 12-,ló 

Dr Zl01\1KOWSKI skór-
ne, \Veneryczn-e, 16-19, 
Ptotrkowsk.a. 59, oprócz 
sobót 691 g 

POTRZEBNA pomc;c do­
mowa na pa.rę godzin 
dziennie. Uniwersytecka 
14/14, tel. 83'6-40 

NIEMIECKI, laci,ina, na- OPIEKUNKA do roc.zne-
uka., ttu:maczenia. Tel. go dzie<:ka potrz.ebna, 
254-52, od 17 14883 g Bi.elańsilta 29 .(Widzew) 

po 17 

~~,~~,~~~~~~~~ 

~N SPRZĘTI ~ owoczesny OŚWIETLENIOWY 
~ 
~ 

odz, 18-20 -,!li-----------------„ 642-57, g 

UCZNIOM zaniedbanym 
w nau.ce pomaga mag!­
s-ter Zaborski, - Nawrot 
47-9 

MATEMATYKA, fizyka, 

PRZYJMĘ prace .k!reśla.r· 
sk-ie. Stomkowska, Ki­
liń.skle,go 237, godz. 16-18 

POSIADAM samoohód o­
sobowy i wolny c<18$, o­
ezekuję propo-zycj~. O­
ferty - „14879" Prasa, 
Pi'Otrk<>Wskla 96 I PODZIĘKOW A.NIE 

PRZ:..JAOIOLOM, a w szczególności płk 
dr Mockalle i pik dr Lobie, Kolegom, Zna­
jomym, Pacjent<'.>m oraz wszystkim, którzy 
tak liCIZJlle wzięli ud-złai w uro-czystościach 
pogrzebowyeh mego ukochanego Męża 

S. t P. 
DR MED, 

HIERONIMA BĄKOWSKIEGO 
J11-k również za wiązanki I wle6ce serdem:­
ne podzlękowa.nia składa 

ŻONA 

Dnia. Zł. IX. 1971 .r. zmarł Po długich 
I ciężkich cierpieniach, prz„żywszy lat G3, 
<>patrZJOny św. sakra.mentaml. nasz naJuko­
chaó.fzy Mąż, Tatuś t Dziad-ztua 

s. t p 

STANISŁAW CHUDZIK 
Pogrzeb odbę<1zie 9lę dnia 27. I'!'.. 1971 r. 

0 godz. 15 .z kaplicy cmentarz.a rzym,-kat. 
na Dolach. Pozostają pogrążeni w głębok.Lln 
bólu 

ŻONA, CORK.I, ZlĘC, SYN, SYNOWA, 
i WNUCZĘTA 

W dniu 25 września 1971 r. zmarła po 
dłll.łfich clerpleniaeh, pn:eźywszy lat 85, 
iiaJuk,oehańsza Mą,teczka 1 Babcia 

$. t P. 

STANISŁAWA KALINOWSKA 
I V<>to HAKMACHER 

Pogrzeb odbędzie się dnia 27. IX. 1911 r. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza na Dolach, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębo­
kim smutku l talu 

CORKI, SYN. SYNOWA. ZIF;CIOWIE, 
WNUCZKI, PRAWNUCZKI, SIOSTRY, 

j POZOSTĄLA RODZINA 

ma.rkl ,,BO~ PIANINO cheml.a przygoto·wuJę na 
nlsch" na metalowej 

1 
uezeLnię, ud~elam ko-

plycie - sprzedam. Tel. repetycji. Tel. 627-67 mg-r 
42!-50 51 g Woźnickł, ge><tz. lł-20 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • • • • • • • • • • I • 
E • • • 

• 

P. P. M O T O Z B Y yu, " .... 
tćD2, 

ul. Pi~tra Skargi nr 12 

INFORMUJE 
uprzejmie, · że sklep specj&distycz.ny przy ul. PKWN nr 35, 
prowadzi 5pr.zedaż w szerokim asortymencie części do 

samochodów marki: 

LUBLIN (Gaz 51) · 
ORAZ URZĄDZEIQ STACJI OBSLUGI (podnośniki) w tym: 

PODNOSNIKI hyćłrouliczno - pneumatycz­
ne jednokolumnowe stacjonarne o udźwigu 
2,5 tony, 5 ton i 8 ton, 
STOŁY ŚLUSARSKIE jedno-
kowe. 

dwustanowis- • 

Spełniając życzenia nabywców komunikujemy, że s1JCZegó­
lowych informacji odnośnie w.w części i urządzeń udziela 

SKLEP PRZY UL. PKWN NR 3€1. TEL. 633-96. 

ZAPRASZAMY DO N~SZEGO SKLEPU. 
llł.111-•J•••······················ ..... ~~..11.11.1.. .... ~ ....... lłł 

I 

I 
~ 
~ ABAŻURY, KINKIETY, KLOSZE, ŻYRANDOLE, 
~ LAMPY NOCNE, GABINETOWE i OSPRZĘT 
~ ·ELEKTRYCZNY 
~ - wszystko w sklep.ach MHD Art. Chemicznyml 
~ i GOSPODARSTWA DOMOWEGO. 

~ Odbiorców indywidualnych 
~ zapraszamy do bogato zaopatrzonych pawilonów 
~ w DG „MAG.DA" - Piotrkowska 30/32, 
~ „JAGNA„ Łanowa 85 i sklepów 
~ PIOTRKOWSKA 50 i 157 
~ 
~ Instytucje i · zakłady pracy 
~ zapraszamy do sklepu przy 
~ ul. WROBLEWSKIEGO 3/ 5. 
~ Ciągłość dostaw zapewnia 

~ WPH ARGE • ~ ,, D 1 w Łodzi ~ 
~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~'-'~ 

l>ZIENiNlX ŁODZIU nr. ~ (7:01) Z 



WAZNB TELEFONY 

lnforrńacJa telefonlcwa 
&traż Pożarna 08, 666-łl, 

'99-90, 
PogotoWie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEATRY 

os 
U5-SI 
m-11 
09 
Ol 

WIEl.,KI - go·dZ. 19 ~DzJew­
czyna z Zachodu" 
~7. li. nieczynny 

POWSZECHNY godi. 19.11 
„Boso, ale w ostrogach'! 
27. 9. nieczynny 

NOWY - nieCzY'nny 
MALA SALA - nieczynna 
JARACZA - godz. lo „Ania z 

Zlelo.nego Wzgórza", godz. 111 
;,Kartofel"• 27. 9. nieczynny 

TEA l'R 7.15 go.dz, 19.la 
„Leztem", 27. 9. nieczynny 

OPERETKA - godz, 19 „Bal 
w operze''., 27. 9. nieczynna 

ARLEKIN - godz. 11 I 15 „cza­
todz!eJskl mlyn'';' 27. 9. godz. 
lJ.30 „Czarodziejski młyn" 

PINOKIO - godz. 12 „Orly ł 
trąbld", 27. 9. nieczynny 

TEATR ZIEMI LODZKlEJ 
27 9. godz, 19 „Igrasz.kJ. z dia­
błem" 

MUZEA 

SZTtlKI (ul. Wlęckowsklego 38) 
godz. 10-16, 27 . 9. nleczy:rne 

BISt'Ol.'!11 RUCHU REWOLU-
CYJ~EGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 10--17, 27. 9. nieczynne 

HISTORII Wl.O!irnNNlCl'WA 
(Piotrkowska 332) god1.. J.i-16 
27. li. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE ETNO· 
GRAf"ICZNE . (Pl. Wolnośel 14) 
god.z. 11-16. 27. 9. n!eczyMe 

l.ODZKIE ZOO 

czynne w godz, ·9-18 (ik.M& 
czynna do god7.. 17) 

KI N A 

BALTYK ;.Obła.wa" od lat 
18 (USA) god:r.. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20.1.s, 27.11. jak wyżej 

LUTNIA - „Motodrama" (poi.) 
od lM Ll godz. 10. 12, 14, 16, 
18. 2-0, 27. 9. j. w. go.dl.. 16, 
Ul, 20 

POLONIA - „Motodra.ma" o.d 
lat 11 (.poi.) godz. 10, 12, Ił, 
16, 18, l!O, 27. 9. Jak wyżej 

WISLA - „Zycie rodzinne" od 
la.1 16 (po!.) godz. 10, 12, Ił, 
13, 18, 20, 27. 9. ja.k wyżej 

WLOKNIARZ „Narzeczona 
pirata" od lat 18 (fr.) godz. 
10. 1.2.30, 1'5, 17 .30, zo 
27. 9. ja,k w.y:!ej 

WOLNOSC - „Narzeeze>na. Pi• 
rata" od !at 1•8 (fr.) &0c1z. 10, 
12.30, 15, 17.~0. 20 . 
27. 9. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Unkas - ostat­
ni Mohikanin" od IM li (rum.) 
godz. 1-0, 1.2, 14, 16, Ul, 20 
27. 9. ja,k wyżej 

STYLOWY-LETNIE - ,,Obława" 
(USA) godz. 18.45 (kino ezyn.­
ne tylko w dni pogodne) 
27. 9. ja.k wyżej 

TATRY-LETNIE - ;,Cyrk stra­
ceńców" (USA) godz. li (ki· 
no czynne tyUco w d.nA po­
godne). 27.9. jak wytej god't. 
!UO 

STYLOWY - ;\N!e !Ub!ę pon.!e­
dz.!allru" od lat 11 (pol.) g. 
15.30, 1'7.45, 20, 27. 9. j. w. 

STUDIO - „Wlę:!.n!ow1e z !Am· 
parcie.go ja,r.u" od lat T (radlZ.) 
godz.. 15.30, ;.Ma loa szczęś­
C'ia, Balta.za.rze" od lat 18 
(fra.nc.) godz. 17 .15, 19.30, 
27. 9. „Na los szczęścia, Ba.1-
tazal"?.e" godz. 17.15, 19.30 

ADRIA - „Ucieczka w kajda­
nach" od ta~ 14 (USA) go<tz. 
10, l.2.30. Pożegnanie z tytu­
łem: ,,Srezęście" od lat 18 
(franc.) ge>dz. 15, 17.151 19.30, 
27. !l-. jak wyżej 

TATRY - Bajka „Wla.dca pu­
styru'• godz.. 10. n, 12, 13, lł, 
:L5, „Pnygoda z plo.senką" od 
lM. 14 (poi.) godz. 16, 18, 
„Old Su,reha n-0" od lat 11 
(jugosl.-NRF) godz. 20. 27. 9. 
Bajka god:z. 15, „Przygoda z 
piosenką" godz. 16, 18, ,,Win­
netou J król na.flY'" od lat 
li (Jugo.s!.-NRF) godz. 20 

CZAJil:A - „Dancing w lewa· 
ter-te Ełltlera" (;po!.) od lat l~ 
godz. 15, 17, 19, 27. 9. nie­
czynne 

DKM 1,Jestem n1ewlernym 
mężem" (fr.) od la.t 18 godz. 
18. 20:15. 27. 9. nieczynne 

ENERGETYK - „Jesień Cheyen 
nów" (USA) od lat 14 godz. 
17, 19.45. 27. 9. nleczy·nne 

KOl;..EJARZ - „Zwladowca" oo 
la.t Ll (radz.) godz. 17, 19 
27 9. nieczynne 

l.DK - „Michal Walecznr• od 
lat 14 (rum.) godz. 14.3@. 17. 
19.?0. 27. 9. jak wyżej 

GDYNIA - „Cyrle bez granic" 
od lat li (rum.) godz. IO, 
1us. !.3.30. uus, „z z.I.mną 
krw1ą" o<I lat 18 (USAl gOdz. 
17. 19.45, 27. 9. jak W~"Żej 

HALKA Bajka „Kasta ! 
Mruczek~' godz. 15, „Nówa 
misja korsa,rza" o.d lat H 
(franc.) g-0c1z. 16, 18. 20. 27. 9. 
„na.teko na Zachodzie" <>d 
lat 14 (radz.) godz, Hi, 18, 20 

1 MAJA - · Ba•jka „Na Dzikim 
Zachodzie" godz. 15. „Krzy­
,ta.cy" od lat 11 (poi.) godz.. 
16. „Ma<lemolselle" od lat 18 
(ang.) g•odz. 19.30, 27. 9 
,,Krzyżacy" godz. 16, „Ma· 
demoiselle" godz.. 19.30 

ŁACZNOSC - nieczynne 
Ml.ODA GWARDIA - „Hrabi­

. na z Hongkongu" od lat 14 
(ang.) g-0dz. 10, 12.15, 14.30. 
17. 19.30, 21 . 9. NowMci trrót­
klego mebra.ż·u: 1 1. Eugeniusz 
Elbis·ch. 2. Ro•zalia. 3. Tyle cza 
w do zmderz.chu . 4. Stały· 

styka ! my (non stop - godz. 
18). „Hrabina z Hon~kongu" 
godz. 18, 20.15 

U.I!, 1S, 2'!. 9. i.Słodka Sha• J,.---------------------------------------
litY" godz.. 16.15, ta 

SWIT - Bajka „Doktor Zdrów­
ko0 godz.. 10, 11, „Nleśmuer­

telnJ Fli.p I Flap" od lai lJ 
(USA) god:r.. 12., 14, 16, 18, 20, 
27. 9. „Raj na ziemi" od lal 
14 (poi.} g, 10, 12.15, L4.3o. 17, 
„Bu nt" (jap.) o<! lM 16 godz. 
l.9.30 

DYZURY APTEK; 

Tuwima IS, r.!manowskles:o l, 
Przybyszewsklego 86, Ossows!de-
110 ł, Gagarina 6, Bratysław­
ska aa., Ol:lt. Sta.Uni:radu ~. 

27. IX. 

'l'umma 59, R~gowska ·51, 
Piot.rKowska ~07. L.unanowakle­
g,o 37, Z1elona 28, Pl. Wolno· 
Śal a. Obr. Stal1llgra<!u 16, 

DYZURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gin. llM - QI, 

Cutie-Sklodowskiej 15 - d?.lel· 
raca Górna. 

11 I>.linika Pol,-Gin. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z dzielnlcy Sró<1-
m1eśc1e Po!"~rue „K" u-1. No· 
watki 60 1 Kopcit~skiego 32. 

MUZA - „Próba terrof'U" od KlinU>a W Al\I - ul. Fornal-
! Us " n 45 skieJ 37 dziel.mea Polesie 
at 14 ( A) gouz. l5.3o, · ' oraz z dzieLnicy Sródmieśc;e 

20, 27 9. ..Zanda.rm slę teni" po,radinle „K" uJ. P i<>trk»wska 
od la.t Il (tra~.) go(1z. 16• 107 ; Piotrkowska 269. 
18. 2-0 Szpital Im. H. Wolt ul. 

OKA - „Hlbematus" (tr.) od Lagiewnicka 3!1136 dzielnica 
lat u god.z. 10, 12.3@, 15. 17.30, Bałuty. 

20, 27. 9. „z dala od zg1e1ku" Szpital lm. H. Jordana - ul. 
(ang.) od lat 14 godz. 10, 
13, (g. 20 _ projelccja DKF) Przyrodnicza 7/9 d.zJelnica 

POLESIE Bajki godz. 14, W;,<1;zew. 
~złoto Mack:enny" (USA) od CMru·rgla poludinie - Szpital 

l:m. Pl.rogowa (Wólczańska lll5) 
lat l& godiz. 15, 17.30, 20. 27. 9. Ch1ru.rgia północ S:ipital 
jak wyżej (bez poratl.ku) g, llrn. P1rogowa (Wólczańska 195) 

p~7pu~A3:NE _ nWłoch w Ar- Chirurgia u.ra,zowa - S:1;pitaJ 
ge.nt;'nie" (Wł.) od lat 16 g_ ten. Biegańskiego (KnJ.a.zieWi­

cza 1/5) 

NIEDZIELA; 2ł WRZESNIA 

PROGRAM I 

8.00 W~. B.115 Fa.la '11. 9.15 
Ma.gazyn wojskowy. IO.OO Dla 
dt.l.eal młodszych Baj !ta o wrze­
śniu - sluch. 10.20 Radionte­
dziela lnlormuje 1 i.apr•sia. 
10.35 Piosenka miesiąca. U.OO 
Ro:z.gtośnta Harcerska. l~ . 40 
Anegdoty 1 takty, Ll.57 'l'ra.ns­
misja / mlstrzo.stw świata na żu­
żlu . 12.00 Koncert pt. „God:r.tna 
zamkowa" (W przerwie koncer· 
tu wlad. 1 transm mistroostw 
świata na żużlu). J.3.40 Tra.nsm. 
mLstrwstw świata na tutJu. 
13.45 Kompo.zytor tygodn.ta -
c. Franck. 14.30 W Jezioranach. 
15.00 Koncert życzeń. 16.00 Wiad, 
16.05 Przegląd wydarzeń auę­
dzynarodowych, 16.20 „Podróż 
po W<Lrs?.awie" - stuch. 17.to 
Melodie Ludowe, 13.08 (L) „We· 
s<>ły Autobus". 19.00 Kabarecik 
reklamowy. 19.15 Priy mu"T.yce 
o sporcie. 19.53 Dobranocka. 
20.60 Dztennik. 20.20 Wlad. sport. 
20.25 Muzyka. 20.30 Matysta.ko­
wie. 21.00 Mala encyklopedia 
wlo.skiej plo.senki, 21.30 Radio· 
kabaret Trzy po trzy. 22.30 
Gra ork. taneczna PR. 23.00 II 
wydanie d:ziennlka. 23.IG K()n· 
cert żyC'Zeń. 24.00 Wiad. 

PROGRAM II 

' 8.3@ Wlad. 8.35 Radioproblemy. 
B.50 (L) Koncert życzeń. 9.55 
(L) „Spojrzenia 1 refleksje" 
magazyn, 10.15 {L) PQorane.k 11· 

racka}. n.oo Wiad. u.os 0101-
nopot.akie w!a.d. sport.. 22.2B (L) 
Wlad. sport. 22.3'5 Melodie roz­
rywkowe. 23.35 Jar.z oa dobra• 
noc. 23.50 Wia.d. 

PROGRAM m 
U.Oli „Misja w Gdańslw" 

tluch. 1'2.30 Mlęaz.y „Bobtno" 
a „Ollmplą". 13.00 Maja Bere· 
zowska. 13.15 !114 - magaLyn. 
14.00 Ekspresem przei świat. 
14.05 Przeboje na startl 14.20 
Per;y_skop. 14.45 „Hej, kię w 
las" - z pl.o5enką. l~.10 Mu­
zyczne premiery. 15.30 Krzytów­
ka radiowa.. 15.50 · Zwierzenia 
prezentera. 18.15 CwiczenJa z 
Szekspira. 18.30 W. A. Mozart 
- Su•ita forteptanowa C·dut. 
16.40 „Słońce, czas 1 wiatr" -
poezja. 17.00 Perpetuum mobi· 
le - ma.gazyn. 17.30 ,,r.ampart" 
- odc. 17.40 Na tro.pacb wiel­
kiej pianlstykd.. 18.00 Cod w 
tym Jest rozmowa o ru-
mach. 18.15 Polonia śpiewa. 
18.30 Ekspresem przez świat. 
18.35 Mój magnetofon. Ul.OO „Ru· 
dowło.sa" - słuch. 19.30 MlnJ­
max. 20.00 Bez piórka 1 węgla 
- gawęda. 20.10 Wiellde recita­
le - Schwa>l"?.kopt 1 Furtwaen­
gler w sa.lzbu•rgu. at.05 „Mo­
wa" - ma.g&zyn. :lt.25 Melodie 
z a,utogratem St. Mt.kul&lciego. 
21.48 G. PuceW - „Tu.randot''. 
22.00 Fa.kty dnia. 22.08 Gw!aida 
sledmi•U wieczorów - G. Harrl· 
son. 22.l7 Tny minuty o pr.zy­
s?.lo~ei. 22.2-0 Warszawa - na­
sze miasto, 22.35 Pod.sumcwuje-

17, 19.15, 27. 9. n!ecz)"nne Laryn.gologla Sz.pttal tm. 
PUZl!lDWIOSNIE .,Okruchy P~ro-gowa (Wól=ńska 195) tar&lćk'.o-mu•zyc:my, 12.05 Wl<L!L 
życla" (fr.) od lat 16 godz. o~wli<>ty>ka S:1;pltal 1.m. 1 Siedem dni w li;raJu i na 

my mu.zyczne la.to '1'1. 23.05 MU• 
eyka nocą. 

16, 18, 20, 27. B. jak wyżej B U .„ g (K C'lń kl ••) świecie 12 30 Por•nek symt~ft1 
POKOJ - Bajka „Dkk I jego a.r co.J.e o op s ego ,,,, . . . w ~· -

kot" "Odz. 14.llo, „Norman- Chi.ru.rgia 1 la.ryngclogta cizie· cz.ny. 13.30 PodW1ecw·rek pr-zy 
TELEWIZJA 

dla _~ Niemen" od IM 14 ctęca Sz,pltal lm. Korczaka mikrotonie. 15.00 „Baśń jeziora PROGRAM l 

(radz.) godz. 15.45. „Waha· (Armti C1.erwon.ej 15) Dąbie" - słu·ch. 15.30 Magazyn '1,50 TV kurs rol.n4czy (W), 

dlc" od lat 18 (USA) . "Odz. Chirurgia sz.c?,ękowo-twa>l"Zowa pr1..ebojów. 16.~ (L) „Z kart 8.25 Przyp·oml!namy, racLz.l.my.~ 
, . ~ - SzpitaJ im. Barlickiego (Ko·p- opery czeskiej" - koncert. 16.30 

17.45, 20, 27. 9. ,,Nieśmle.rtel·n! clńskiego 2.2). K0<ncert chopinowski. n.oo (W). 8.35 Nowoozesność w do-
Flip I Flap" od lat 11 (USA) T k k 1 g· 1 t'"''.... Me- Wia.d. 17.05 Tygodnik dtwi~kc.- mu i zag!"o.dzle (W). 9.00 Dla 
godz. 16, 18. „Stopień ryzy. 0 sy 0 0 ia - n.s '•u• " młodych widzów: Telew1zyjny 
ka" (rad.z.) od lat 16 godz. 20 . dycyny Pra.c;y (Teresy 8) wy. 17.30 Rewia piosenek. 18.00 Klub Smialych ·, ,,Mój Pl'Z"'a-

Teatr Polskiego Radia - słuch. '' 
PIONIER Bajka „KIA"!at i?. IX, 19.00 Wiad. 19.15 Dźwiękowe wy- Ciel Bem" film seryjny; 

oek:n!enla" godz. 15, „Mtllon danie pa>mięt.ntków r.. sempo- Sport i z.a.bawa - program 'l'V 

za Laurę" od lat 14 l?C·I.) Ch!,rurg1a połudinie - SzpUaJ lińskiego. 19.45 Wojsko., strate· NRD (W). J.0.55 Po.danie 0 pra-
gl9odz. 16, 18, 20, 27. 9. „Po· im. Brudzińskiego (Kosynierów gia, obronność. 20.00 XV Mię- wa miejskie - reportaż. 11.50 

gromca zwlenąt" od lat 14 Gdyńskich 611 dzynarodowy Festiwal Muzyki Dziennik (W). U.OO Polskie Ra-
(rum .-fr.) godz. 15.30, 17.45, 20 Chlru.rgia półn·oc Szpital Wspól::!zes·nej „Warszaws.ka Je- dlo 1 Telewizja Pol.s.Jr,a - dla 

REKOR.D - Ba.jka „Jak po- im. Brudz\ń~kiego (K-0.synl~ów sień" traru;m. ostatnl·ego przyjactół Warszarwy (W), 13.30 

skrom.ie! lwy" godz. 10, 11; Gd~·ńskicb 61) koncertu fina!-0wego z aa.li Fil- Sprawozda,ruie z. finału di-utyno-
„Poludntk zero"' od lat 16 Chirurgia ll!I'a.zowa _ Szpital ha,rmootl Narodowej (W pner- wych mistrzostw świata na iu-
(pol.) godz. L2, 14, 16 „Spar· Jonschera (Ml!i-onowa lł) wie koncertu - Audycja lit&- tiu (z WroctaWl.a). 1.8.00 Pne-
takus" o.d IM 16 (USA) godz. J.ary·ngolog!a - S:1;pttal WAM mJ.ainy (W). 16.3@ W kręg.u lbe-
18, 27. 9. ;,Południk zero" g, {Żeromskiego 113) ryjskiej kulturY', z cyklu~ W 

10. 12, lł, 16, 18, 20 OlouUstyka S:1;pital tm. cztery dwiata strCJl!lY - repor-
ROIUA ;,Pejzaż z boha-t.e- sonenberga (Plen!iny 3o) ta.ż Stani!sława Szwarc··Br:-on!· 

rem" od lat 16 (pol.) godz. Chiru.rgia ! !ar;rngologfll dz.le· Swląteczna pomoo lekars)ta kOW'Sldiego (W), 17.lil PKF (W), 
14, 16, 18, OO, 27. 9. ;;Pejzat z alęca Instytu·t Ped.tatl'il dzielnica Sródm!eścle - Ploko- 17.2Al „Waz-sza.wa Bo.te.sława 
j)ohaterem" gooz. 16, 18, 20 (Sporna 35/50). kowska 102, tel, 271-80, Bałuty Prus&" - teletiurnilej (W). 18.20 

STOKI - Ba.jka „Poranek 1111- Chirurgia &?Jezęko·wo-twa,nowa - z. Pacanowskiej 3, tel. Studio 63: Adam Mieklewiei -
sla" godz. 15, „Spojrien1e na _ Szpital tm. Barllciklego (Kop. 511-96, Górna - Lecznicza 2/ł, 1,P&n Ta<leu.sz" ks!ęga XI -

Wl"?.esień" o{! l2t 14 (poi.) Cilńs.kiego 22). tel. U0-62, Polesl11 - AI. 1 Ma· 1,Rok 181.2". SeenarJu,gz 1 re~y-

god-z. 16. „Kobieta kot" od ToksykotogJ.a _ In.stY'tUł Me- Ja ł2, tel. 305-83, Widoiew - &eJ.-ia Ad.am Hanusz.ldew1cz 
la.t 16 (ja.p.) godz. 17.3@, U.t5, dycyny Pracy (Teresy 8). Szpitalna 8, teL 826-Sł. (W). 10.20' Dobranoc (W). .iB.3-0 

27. 9. „Spojrzenle na wrze- Bałuty - w Przychodn.1 Ile- Dzienndk: (W). 20.05 TraruimJsja 
sień" godz. 17, „Kobieta kot" NOCNA POMOC LEKARSKA jo.nowej nr i7 przy ul. 'l'rak- z ko.neer1>u finalowego XV M!ę-

godz. 19 t()rowej &1 w godz.. 10-11. Wi• O.~yna.rO>dO<Wego Fe&tliwa.JJu Mu-

SOJUSZ - B!!ij~a ;;Ska.rby se- Nocna pom~ lekarska 1tacJI zyty do•m°'we należy r,gtas-zać zY'k! Wspótczesnej „warszawska 
za.mu" godz. 15, ;,Slodka Pogotowia Ratunkowego przy oso·bl.ścle lub teletoruozn!e (tel. Jesteft 1.971" (W). Po kGncercie 
Chanty'• (USA) od lat 18 g. ut. Sienkiewicza 137, tel. 666-68 538-3'1) do godz. 11. ok. 91.05 „eo wieozór o 11" -

~''~~~~~~~~~~~ 
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- Nick M(l>dena? - zapytał Mason: .._ Biorę beczki, przediy1'1m, wyrzu. 

Ciepłe piwne oczy błysnęły podejrzll• cam, stawiam z powrotem„. 

wie. - Nie o to mi idzie. Czy chod:z.lsz do 

- Co paill chce od Nicka Modena? każdego mieszkalllia? 
- Chcę ubić Interes. - Co pain? Czy ja głupi? Chodzić do 
- Interes? Brudny linteres? każdego mieszk.anla? Jeswze coś! · 
- Skądże! Po prostu okazja do zuo- - A co lokatorzy robJą ze śmiecia.mi? 

tiien.!a paru dolarów. - Ja mam wiedzieć? MQie wyi;.tawiają 

- Kto pam jest? przed drzwiami, może dozurca bien:e na 

Mason uśmiechnął się szerokó. dół, WYTZUCa do wielkiej becz,k.i. Ja bio-

- Nazywam s;ię Sierżant. rę wie1'!cie becz.kl. 

- Dobra. co pa,n chce, panie Sfer• Tym razem będ:!lie tnaczej - oznaJ• 
żant? mił Mason. - Pójdzi~ do mi~anda 

- Dam cl zarobić pięćdZ:!esłąt dolarów. na piętro, zapukasz do drzwi, 
- Pięćdziesiąt dolarów? Mnie? - pra- Otworzy ci męźczyzaia. PO'W'lesiz, te przy• 

wie krzyknął Nick Modena. szedłeś po śmieci. Zniesiąz je na dół 

- Tobie. i wyrnucisz. To cala robota. 

- Co pan. Musi być srJWl:nde<L - Cała robota? 
- Nie ma żadnego szwindla_ - Cała. 

- Co pan chce żebym ja robił? - I dostaję pięódziesląt doluów? 

- Wyniósł śmieci. - Dosta·niesz, Jak przyniesdesz śmieci, 

- J.le razy? - A ja.k nie przyniosę śmieci? 

- Raz. - To n.ie dostain.iesz. 
- Gdzie? - Kim jest ten człowiek w mieseka:-

- N·iedaleko S>tąd. n°iu? 
- Kiedy? - Pracuje dla mnie - odparł Mason 

- Za. ~.z. o.bojętnie. - To znaczy, pc>kryw~ czę-

Modena powiódł wzrokiem od Maso- ściqwo jeg~ pc>bory. Ma obO'Wiązek pra• 

na do Delli. cc>wać dla mnde I jeszcze paru osób. 

- I fa zairoblę plęćd?Jlesiąt dolarów? - Dlaczego pan nie powie mu sam? 

- Tak. - Chcę, żebyś zarobil pięćdz.iesiąt do• 

- A co ja robię panie Sierżant? laq:-ów. · 
- Znasz Palm Vista Apartments? Modena pokręcił głcrnrą, łypnął na Ma-

- Jasne. Ja wywożę śmieci, nie? llOila, na Dellę. potem znowu na Masona. 

- Jak wywozisz stamtąd śmieci? - Ktoś jest głupi - powiedział. 

.,,,,. Plęćddesłllł dolariW w rzekł M.­
• otwierając portfel ł .....,,m<11ją,c pięć 

banknotów dzleslęclodolaa:0W7eh. - Tyl• 
ko przymdeś te śmdec.l. 

. Modein.a W2)1"uszył ramionami, rozłożył 
ręce na znak kaipltulacj.f„ 

- Na co czekamy? 
- Na nic. - odparł Mason Wl"!lcaJąc 

do auta. 
Modena wdrapał Idę z pOIW\l'Otem do 

szoferki I oba auta wycofały slę na bul­
war. Mason jeebal za klekocącą śmie­

ciarką, dopóki nie zaitirzymała się przed 
Palm Vdsta Aputme.nts. 

- Ja.kie mamy szaose? spytała 
Della. 

- Myślę, te grubo ponad plęćdzlesdąt 

procent - od.rzekł Mason. - Te śmieci 
zaczynają tam już pewm-łe C'llchnąć. Nick 
Modena jest najautentycz;nlejszym śmie­

ciarz.em. Jeśli tajniak zechce wyjrzeć 
przez o~no, zobaczy pod domem śmle­

clM'kę. Nie powLnino mu wpaść do gło­

wy, :!:e coś jest n.le w pora:ądku. Chyba, 
że zna miejscowe zwyczaje albo jest w 
c>góle obznajmiooiy z techn.!iką wyw6zk4 
śmieci. 

- Jak a.tę nile uda, będą wledzlell, 
gdzie jest pami~nik. 

- Moie tBJk; a może nie, 
- Jedno trzeba pn:Y7.11ać Nickowi Mo-

denie - powiedziała Della ze śmiechem. 

- Nie znać n.a nim zdenerw'owainia. 

Patrzyli, jak krępy kainclas;ty- mętczyz­
na wysiada z sri:oferkl, oddala się prze­
świtem mnędzy domami, otwiera kuchenne 
drzwi i znika wewnąbrz. Jego krok nie był 
a.ni za s.zybkl, a.n,f za wo1I;ty, normalny, 
rytmiczny krok mężczY7.1ly, który ma 
rc>botę do wykonalllia I zależy mu 
akurat w miarę - żeby ją wykooać. 
Kdedy Mc>dena zn.lknął, Della podniosła 

do oczu zegarek i zaczęła l!czyć sekun­
dy. Maron nie spuszczał wizroku z za­
parkowanej przed budynkiem śm.ieciarkli. 

- Ra.ny, szefie! Trzy millluty I dzie-
sięć sekund - odezwała się Della. 
Coś musi być nie w ponądku. 

(61) (Dalszy ciąg nastąpi) 

film fab. prod. radz. (W). li.Ił 
Magaz)"n spo.rtow;y (W), 

PROGRAM U 
u.oo „Złote n1tty" - ptofra.m 

roz.rywkowy TV NRD. 17.30 
;,Czarod"l.lej Glinka" - tab. 
film btograficzny prod. radl.. 
19.20 Dobranoc. 19.SO Dztenl).lk. 
20.00 Scena mo•nO·dI'am - Je­
rzy Krzysztoń „Oby dniem 
wskrzeszenla był". W.40 ~Wie-
czór z Valdemarem". 21.15 
„Sw'!.a.t kl"Zemlenla" z C)'ltl.UI 
„Zaplsa,ne w z.!emt••, 

PONIEDZIALEK, 21 WRZESNlA 
PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.05 „Kilka jesten­
nvch dn.1" ~ odc. 10.25 Muzyka 
operowa. u.oo „'l'ristMI 1 Izol• 
da" - slueh. 11.30 Dedykujemy 
Il 'l:llliame. ll.45 Pocady prak­
tyczne dla kobiet. 12.05 z kra­
ju I ze świata. 12.25 Melodie 1 
rytmy. 12.45 Rolniczy kwadrans_ 
13.00 Z życia Związku Radziec­
kiego. 13.20 „Graj duda" -
aud. 13.40 Więcej, tep'!ej, taniej, 
14.00 Reportat literacki. 14.20 
Rep. z Festiwalu Muzy=ego 
w Bydgoozczy. 15.00 Wiad. 15.05 
Godzina dla dziewcząt I chtor­
ców. 16.00 Wtad. 16.05 Alfa 1 
Omega, 16.30 Popoludmie z mło­
dością. 18.50 Mu.zyka I Aktual­
ności. 19.15 Z kslęgM'S<kl.ej la­
dy. 19.30 Recital fortepiano.wy 
Glenna Goulda. 20.00 Dz;ielllllllk. 
20.30 Muzyczne po.cm.ówki z Bu. 
da:pe.s.ztu. 20.45 KrCJl!lika sporJ;'\A:>­
wa. 21.00 Na-ukowcy rolnikom. 

21.25 Pięc! ml.n.ut o wychowa:n.Iu. 
21.30 Zespól Dzlewiąt.ka. 22.00 
Wleci.orny koncert życzeń. 22.łO 
Piosenki bez słów. 23.00 Il wy. 
danie dziennika. 23.10 Korespon. 
dencja 'l. za.gra.nicy. 23.15 W 
rYl.Inle tanecznym. 23.40 Z twór­
r"z-0ścl lrompozytorów szkoły 
Illi.derlandzkiej. 24.00 Wia4, 

PROGRAM U 

9.3@ Wiad. 9.35 Kobiece ABC. 
10.05 Muzyka ludowa. 10.25 „W 
Jez.i.ora.nach''. 10.55 Kompozytor 
tygodnia - Cezar Fra.nek. 12.05 
Z kraju 1 ze świata. 12.25 B. 
Blacher - Wariacje ocklestrowe. 
12.40 (L) Komunikaty. 12.45 (L) 
„Mikrof<><n w slużble ro1nlctwa", 
12.55 (L) „z wlejsklch oplot• 
ków" - koncert. 13.05 (L) 5 mi­
nut o sporcie. 13.10 (L) Piosen­
ki bez slóW, 13.40 „Ktoś Oli. 
mnie czeka" - opow. 14.oo· Wta­
domośct. 14.05 Wi.Muw.d. muzyki 
rozrywkowej. 14.25 „Obraz.ki z 
Ma.zowsza". 14.45 „Dwie humo­
reski A. Czechowa. 15.00 Muzy. 
ka powa.tna. 15.30 Co nam przy. 
nosi mles.ięczn!.k „Splewamy I 
tańczymy", 16.00 Wlad. 16.0S 
No;woścl tt:zech rad!ofun11., 16.43 
(L) Akt.ualnośc:I Lódzkle. 17.00 
(L) Ko.ncar-t Ork. Mandolin. 
17.2-0 (L) „Perspektywy". 17.35 
(L) Melodie z ro.ustcalu „Czło­
wiek. z I.a Manchy". - 18.00 (L) 
„MóWi pedagog". 18.10 (L) Ra­
dlocekl.ama. 18.20 Sooda. 19.00 
Echa d.nJa. 19.15 Z mapy św1a­
ia.. 19.:n ,;Klika dni w Reno" 
- sluch. 20.11 Komcert. 20.50 
Notailnik kultlliral:ny. 21.0ll D. c. 
k-0-ncet'tu. 21.50 W rytmie tamecz. 
nym. 22.00 z kraju i ze świa­
ta. 22.30 Wiad- spoo-t. 22.33 Na­
si utubleńcy. 22.50 Rer. z XV 
Mledzynarodowego Festiwalu 
Mu2yki Wspólczesnej „Wairszaw • 
ska Jesień", 23.30 Gra Kato· 
wicki Zesp; Tan, ,,Metrum", 
23.50 W1ad. 

PROGRAM m 
12.25 Ko.n cert m u.zykl und:wef'O 

salnej. 13.00 Na rzeszowskiej 
anteQJe. 15.00 Bylem prezyden­
tem miasta - gawęda. 15.10 Me.. 
l<>d!e na trzy pas. 15.30 Ekspre­
sem przez śWiat. 15.35 I :1 - o 
sporele. 15.50 Pocztówka mu­
zyczna z Madr:-ytu, 16.15 Powra­
cająi:a melodyjka - „Jarmark 
w Sca.rbrough". 16.45 Nasz rok 
71. 17.00 Ekspresem przez świa~ 
17.05 Quodlibet. 17.30 „Lampart" 
- o·dc. pow. 17.40 Nie tylko me­
lo<1ta. 18 oo Oficyna wr~!aws.ka. 
18.30 Eks.pre<iem przez. świat_ 
18.~5 Mój ma.gnetoforn. 19.00 „CL 
chy Don" - Ode. pow. 19.30 
Beatlesi... osobno. 19.45 Po.ILtyka 
dla wszystkteh. 20.00 Muzyczny 
rower. 20.20 Tydzteń na UKF. 
20.35 Płyty nasze ! na­
szych przyjaoiól. 21.00 N'ie ozy. 
taliścle - to pos?uchajc!e. 21.20 
Mu.zyka z jednej p!y>t.y - Va­
clav Neckar. 21.45 E. Grieg -
;,P.eer Gynt". 22.00 Fakty d;nla. 
22.08 Gwlazda s!edm\,u Wieczo­
rów. 22.15 Trzy kwadiran.se ja~­
zu. 23.00 mos poety - Al. Rym­
kiewicz. 23.10 Muwka nocą. -

TELEWIZJA 

15.20 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowawczy - Ruch 
ha.~:no.niczny (z Gdańska). 15.55 
Poutechnika TV: Fizyka kurs 
przygotowawczy - zasada za­
chowania energii (z Gdańska). 
16.30 Dziennik (W). 16.4-0 Dla 
dziec!: Zwierz)Hllec (W~. 17.25 
Echo stadionu (W). 18.00 „Spa­
cerkiem po kinach" (W). 18.35 
Wiadomości dnia (L). 18.45 Ma. 
gazyn Po.sli;:pu Technicznego 
(z Katowic). 19.20 Dobra.noc (W). 
19.30 DzJennik (W). 20.05 VUI 
Telewizyjny Festiwal Teatrów 
DFamatycznych. Albert Camus 
- „Caligula" (W). Po teatrze 
ok.: 2L35 „Nedbalowe groteski" 
- czechoslowackt program ba­
letowy (W). 22.00 Dziennik (W). 
22.50 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygo•owawczy (powt, z 
Gdańska) 23 55 Politechnika TV: 
Fizyka kurs przygotowawC'Zy 
(powt. z Gdańska). 
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